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Warszawa, 3. soerpnia, (Tel, G, P.) żę R Mi AA HIE Medjalan, 3 e (Tel, G. P.) 
Dziś rano jako w dniu święta artylerji A 20 1.3500 edjolan, 3, sierpnia. erm CIEE: 
konnej ks. biskup polowy Gall odprawił er A Fong i | Przewodniczący komitetu organizacyjne- 
w kościele garnizonowym przy ul, Dłu- = A. s go lotu ,„Polonji“ przez Ocean potwier- 


dził ostatecznie wiadomość, iż kap. Ko- 
walczyk nie weźmie udziału w locje, Por. 
Kalina za zgodą szefa departamentu lot- 
nictwa zajął się sprawdzaniem działanią 
samolotu, 


giej uroczystą mszę świętą, na której 
obecni byli: wiceminister Konarzewski, 
jako przedstawiciel Marszałka Piłsud- 
skiego, generalicja, szereg wyższych ofi- 
cerów oraz oficerowie artylerji konnej, 
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ZWOLNIENIE POLAKA, NIEPRAWNIE SZAULISI URZĄDZILI POGROM. 
ARESZTOWANEGO. Kowno, 3 sierpnia. (Tel. G. P.) Wczo 


raj wieczór na przedmieścu  Słobódka 
grupa uzbrojonych szaulisów napadała 
t biła przechodniów Żydów, Liczba po- 
bitych przekracza 60 osób. 

———O 


Paryż, 3, sierpnia, (Tel, G. P.) Aresz 
towany w czasie zajścia na dworcu Gare 
di Nord p, Wasiutyński został zwolnio- 
ny z aresztu na skutek jnterwencji am- 
basady polskiej w Paryżu, 

—— 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 5 sierpnia 1920. 


PROBLEM WĘGLA 1 BEZROBOCIA. — DELEGACJE ROBOTNICZE, USUWANE PRZEZ POLICJĘ Z ROBOTNI 


CZEGO MINISTERSTWA. — SPRAWA EGIPSKA. — PRZERWANIE ROKOWAŃ Z SOWIETAMI. 


Lwów, 4 sierpnia. 

Każdy dzień rządów gabinetu ro- 
boiniczego w Anglji przynosi nowe do- 
wody na to, że łatwo jest ogłosić pro- 
gram, ale trudno go realizować, że ży 
cie nie płynie korytem romantyzmn, 
ani nie liczy się z hasłami, Możliwe 
również, że ostatecznym bilansem 
tych rządów będzie potwierdzenie fa- 
ktu, iź są trudności, których nie roz- 
wiąże żadna recepła, tak, jak są nie 
uleczalne choroby. 

Do nich zdaje się mależeć angielski 
problem weglowy i dość ściśle związa 
ny z nim problem bezrobocia. Z sy- 
tuacji w polskim przemyśle węglowym 
wiemy, że konkurencja angielska jest 
dla niego nadal grożna. Zdobyte w o- 
strej walce rynki utrzymujemy tylko 
z największym wysiłkiem — kosztem 
opłakanych warunków życiowych ro 
botników i wewnętrznych taryf ulgo- 
wych, polegających w gruncie rzeczy 
na dokładaniu do eksportu przez pań- 
stwo. [Wysiłkom tym przeciwstawia 
górnictwo angielskie wciąż krzepnącą 
koncentrację (po kartelu 5-iu hrabstw 
powstaje świeżo nowy potężny trust 
węglowy w południowej Walji) i zdro 
wasze warunki wywozu. Koszt tran- 
sportu z portów angielskich jest znacz 
nie niższy, niż z portów polskich, głó 
wnie dzięki pewnym ładunkom powro 
tnym. Zdolność dumpingu posiada ró 
wnież węgiel angielski większą, eks- 
portując bowiem zaledwie 20 proc. 
swego zbytu (wobec 36 proc. w Pol- 
sce) może łatwiej ponieść ofiarę ze 
sprzedaży wywiezionego węgla po „ce- 
nach bojowych“. Wreszcie w osłat- 
nim okresie wynikiem dążeń angiel- 
skich do opanowania kryzysu węglo- 
wego jest obniżenie podatków i taryf 


przewozowych, tudzież stosowany 
gdzieniegdzie politycznie - gospodar- 
czy nacisk w kierunku „zwiększa- 


mia' zagranicznych odbiorców. 

Na pozór więc sytuacja węglowa 
nie daje podstaw do większych o- 
baw. W rzeczywistości gromadzą się 
nad nią ciężkie chmury. Oto za parę 
miesięcy wygasają zbiorowe umowy, 
a nowe warnnki robotników, choć po 
krywają się z programem wyborczym 
Labour Party, są w praktyce niewyko 
nalne. 

Robotnicy żądają 7 godzin pracy 
przy niezmienione} płacy. Właściciele 
dowodzą zupełnie przekonująco, że 
kalkulacja taka pozbawiłaby węgiel 
angielski całej jego siły konkurencyj- 
nej i pociągnęła za sobą konieczność 
zamknięcia nierentujących się kopalń. 

A tymczasem  kezrobocie rośnie, 
przekroczywszy cyfrę miljona, żywio- 
nych kosztem państwa. Wprawdzie 
zapowiada się wielkie roboty publicz 
ne (tunele, drogi komunikacyjne), ale 
raz są one niezmiernie kosztowne i 
nie zawsze konieczne, a powtóre da- 
dzą pracę tylko drobnej części bezro- 
botnych. 

Położenie rządu robotniczego jest 
fu i ciężkie i kłopotliwe, ponieważ cho 
dzi o sprawy najistotniejsze, z całym 
naciskiem wykorzystane w propagan 
dzie wyborczej. Wyborcy nie chcą zro 
zumieć sytuacji. Dochodzi do tego, że 
policja musi usuwać z gmachów mi- 
nisterjalnych  awanturujące się dele- 
gacje robotnicze, podburzane przez 
radykalne skrzydło Labour Party. 

Zdawałoby się, że szerszy oddech 
znajdzie Mac Donald w poliłyce zagra 


— MIĘDZY 
TEORJĄ A PRAKTYKĄ. 
nicznej, na którą zastrzegł sobie | 
wpływ bezpośredni. Tutaj jeszcze ope 
rować można z powodzeniem hasła- 
mi, a zainteresowanie opinii publicz- 
nej tą dziedziną jest mniejsze, mniej 
naglące, niż w kwestjach takich, jak 
bezrobocie lub drożyzna. Jednak i tu 
mnożą się trudności i rozczarowania. 

Jedną z nich jest sprawa egipska, 
którą zamierzano rozwiązać w sposób 
zgodny z programem politycznym par 
ti. Początek temu dała dymisja lorda 
Lloyda, rezydenta angielskiego w Ka 
irze i reprezentanta tego kierunku, 
który zniósł niewygodny, bo nacjona 
listyczny parlament egipski, ustana- 
wiając na jego miejsce ustrój absolu- 
tystyczny z uległym Anglji królem 
Fuadem. Następnym krokiem ma być 


sprawę ubija, rząd Mac Donalda nie 
posiada bowiem większości. 

Podobnie kiepsko przedstawia się 
inny, naczelny punkt programu zagra 
nicznego Partji Pracy — nawiązanie 
stosunków z Sowietami Poniżej ob- 
szerniej oświetlamy powody, dla któ- 
rych rokowania stanęły na martwym 
punkcie i uległy przerwaniu. Tu rów- 
nież program „potknął się" na rzeczy 
wisłości. 

Mac Donald ma oczywiście poważ 
ny argument na  usprawiedliwienie 
swych niepowodzeń i nie posiada wol 
nych rąk. Uzależniony od życzliwej 
neutralności obu nierządowych stron- 
nictw parlamentu, 
nie, chwiejnie. Ale na to można odpo 
wiedzieć, że taka jest właśnie prakty- 


nsamodzielnienie Egiptu. Koncepcja | ka rządzenia, Podlega jej nawet dy- 
ta jednak, podważająca tradycyjne | ktatura komunistyczna i gwałtem fi- 
zasady polityki brytyjskiej nad Sue- | zycznym zniszczywszy swych prze- 


ciwników, także  sprzeniewierza się 
na całej linji obiełnicom rewolucji. 
——— m 


zem, wywołała gwałtowny i solidar- 
ny sprzeciw konserwatystów i libera- 
łów. Ów sprzeciw faktycznie całą | 
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Marszałek Piłsudski jedzi 

$ r R 

arszaień Piłsudski jedzie 

F A xa |) 
do Druskienik 
I NIE BĘDZIE W TYM ROKU W RUMUNJI, 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

' ò Druskienik na kurację Marcza- 
lek Piłsudski. Ze względu na pry- 
watny charakter przyjazdu Marszał 
ka, odpadły wszelkie uroczystości po 
witalne. Jedynie bawiący w Dru- 
dkienikach dowódea O. K. gen. Lit- 
winowicz zameldował! się u Marszał- 
Ika Piłsudskiego. P. Marszałdk za-. 


Dzis w nied ieę welki w rusz jący dm t w 12 aktach 
według | owi ści Largescheidta „Głupia h sto ja“ 


Tajemnica pani Mary v e roi 
Pally Grew i Maks Budian. Ponadto dost. kom. | 
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Warszawa, 5. sierpnia, (ab) Marsza- 
łek Pjłsudsk. wyjechał z Warszawy na 
dwa dni do Sulejówka, Następnie p, Mar 
szałek udaje się autem na dłuższy po- 
byt do Druskienik. Wiadomości o poby- 
cie p. Marszałka w b. roku w Rumunji 
stają się nieaktualne, 

Dnuskdomiki, 3. sierpnia, (Tel. G. 

W dniu dzisiejszym przybył 


PJ 


mieszkał w dworku na Pogance, 
Książe Walii wśród polskich 
harcerzy. 


WYRAZIŁ UZNANIE DLA POKAZU WESELA KURPIOWSKIEGO. 
Birkenhead, 3. sierpnia. (Tel. G. P.) | przez drużynę polską w łeatrze zja- 
Wexzoraj edwieńził cbóz harcerzy pol- | zdowym, Po południu gościł w obozie 


sioh ks. Walji, reprezentujący na | polskim minister Skirmunt. Występy 
zjeździe króla augielskiego. Książę | »lskiej reprezentacji w teatrze i przy 
vraził duże zadowolenie z pokaza | ognisku wzbudziły powszechny zach- 
wesela  kurpiowskiego, rządzonego | wyt i zainteresowanie Polską, 


rm -= m 

Raid lotnicy Małej Ententy 

4 ry G 3 

z udzisíem Polski. 

TRASA RAIDU PROWADZIĆ BĘDZIE PONAD LWOWEM. 
Warszawa, 3. sienpnia. (Tel. G. P.) , sędziowskiej wchodzi major dyplom. 
Raid lotniczy państw Małej Ententy | Kwieciński. 

z meziałem Polski odbędzie się dnia 
4. września, Do zawodów dopuszczone 


są tylko aparaty myśliwskie. Start GENERAŁ NOBILE W PRADZE, 
maszyn w Bukareszcie. Trasa raidu Praga, 3. serpnia, (Tel, G. P) Dnia 
jest następująca: Bukareszt, Jassy, | 7 bm. przybędzie do Pragi kierownik 
Lwów, Warszawa, Kraków, Praga, | ekspedycji włoskiej do bieguna półno- 
Brnc, Zagrzeb, Białonród, Bukareszt. | cnego gen, Nobile, celem złożenia wizy- 
Polskie lotniechwo raprozemtują: plk. | ty swemu towarzyszow, podróży polar- 
Jerzy Kossowski, kpt. Dlugoszowski, | sej prof. Behounkowi. 

kpt. Famuła, kpt. Tetterek, por. Więc- i "E = 


kowski, por. Payan. W skład komisji 


działa połowicz- . 
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| OFICEROWIE JUGOSŁ, U FP, PREZY 
DENTA RZPLTEJ. 
Warszawa, 3, sjerpnia, (Tel. G. P) 
Pan Prezydent Rzpltej przed wyjazdem 
swołjm do Spały przyjął w dniu wczoraj- 
szym na Zamku delegację ofjcerów ju- 
gosłowiańskich z gen, Beliczem i Tasi- 
czem na czele, Następnie oficerowie ju- 
gosł. złożyli wizytę szefowi sztabu głów- 
nego gen. Piskorowi. O godz. 10.30 na- 
"stąpła uroczystość złożenia wieńca na 
grobie Nieznanego Żołnierza, Po złoże- 
niu kilku wizyt oficjalnych, oficerowe 
obecni byli na śniadaniu, które wydał 
poseł jugosłowiański Lazarewicz, 
fa 
P. MINISTER KWIATKOWSKI. 
Warszawa, 3. sierpnia. (Tel G, P) 
3. bm. min, Kwiatkowski udał się w iow, 
dyrektora depart, Sokołowskiego , szefa 
sekr  Pechego „ sekr, Barańskiego do 
Krakowa, celem powitania przyjeżdża- 
jącego dnia 4. bm, do Krakowa rumuñ- 
skiego ministra przemysłu i handlu 
Madgearu, który zabawj w Polsce do 
dnia 8. bm. Równocześnie przybywa do 
Krakowa rumuńsk; min. skarbu Popo- 
vici, udający się na konferencję do Hagi, 
cza O 
URLOP WICEMIN. DOLEŻALA 
Warszawa, 3, sierpnia, (Tel. G, P.) 
Podsekretarz stanu w min. przemysłu 
i handlu dr, Doleżal wyjechał 3. bm. na 
kilkutygodniowy urlop wypoczynkowy. 
— :::—— 
MINISTER FRANCUSKI NA PWK, 
Warszawa, 3, sierpnia. (Tel. G. P) 
W sierpniu zapowiedziany jest przyjazd 
do Warszawy francuskiego ministra 
przemysłu i handlu p. Bonnefons, Głów 
nym celem min, Bonnefons jest zwiedze: 
nie PWK 


SAMOLOT SPADŁ NA ULICY W PO- 
ZNANIU. 

Poznań, 3. sierpnia. (Tel, G. P.) Sa- 
mołot ćwiczebny Aeroklubu akademi- 
ck ego pilotowany przez Rosińskiego mu 
siał wczoraj lądować na ul Polnej, Apa- 
rat zawadziwszy o parkan skapotował. 
Pasażerowie wyszli cało, Aparat starej, 
niemieckiej konstrukcji jest poważnie 
uszkodzony, 

ge ono 
SAMOCHÓD W KATOWICACH PRZE- 
JECHAŁ DWIE KOBIETY, 

Katowice, 3 sierpnia, (Tel. G, P.) Na 
stojące przed gmachem starostwa w Ka- 
towicach dwie panie We.smannową i 
przybyłą do niej w gościnę z Ameryki 
p. Rzepecką, wpadł jadący z wielką 
szybkością samochód osobowy, który 
w straszny sposób obie  zmasakrował, 
Szofera, który usiłował zbiec, przytrzy- 
mano, Ranne panie przewieziono do 
szpitala, 

m Je 
DEFRAUDACJA W KRAK, URZĘDZIE 
SKARBOWYM, 

Kraków, 3, sierpnia. (Tel. G. P.) W 
ostatnich dniach wykryto  defraudację 
w IL oddziele egzekucyjnym urzedu 
skarbowego w Krakowie Strata wynosi 
kilka tys zł, Ze względu na toczące się 
śledztwo nazwiską osób nie będą na ra- 
zie ujawn. one. 

-jm 
PRAWOSŁAWNI UNITAMI. 

Wilno, 3, sierpnia. (Tel, G, P) W 
pow. postawskim ludność prawosławna 
w liczbie około 1.000 osób przeszła na 
łono kościołą unickiego. 

a ma 
KATASTROFA AEROPLANU NA LINJI 
MAROKO-FRANCJA, 

Madryt, 3. sierpnia. (Tel G. P.) Aero- 
plan kursujący a linji Rabath-Tuluza 

spadł na ziemię. Pilot został zab ty 
pa 
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PROBLEM POROZUMIENIA CELNEGO PAŃSTW 


Parsż, 3. sicrpziia.. (Tel. G. P.) 
Zainteresowanie całego świata poli- 
tycznego . dziennikarskiego skupilo 
się na kenferencji reparacyjnej w 
Hadze. Angielska delegacja liczy 
102 osób, niemiecka 200 osób. fran- 
cuską — 60 osób. Przewodniczący- 


m: delegacji są prawie wyłącznie 
premjenzy. 
Paryż, 3. sierpnia. (Tel. G. P.) 


W przededmu otwancia konferencji w 
Jadze prasa omawia obszernie donio- 
słość zagadnień, będących na porząd- 
kn dziennym. Dzienniki lewicowe wy 
rażają przekonanie, że Briand jako 
wytrawny dyplumata potrafi wywią- 
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Bia, PORANNA" z dnia 5 sierpnia 1929. 


na Hage. 


zać się zwycięsko z trndnego zadania 
pogodzenia interesów Francji z chęcią 
zadosónczynienia wymaganiom Nie- 
miec. — Ponad wszystkiam figuruje 
sprawa doprowadzenia państw  6uro- 
pejskich. zgodnie z koncepcją Brianda, 


Wiedeń, 3. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Wedle doniesień dzienników z Londy- 
3u, premjer Mac Donald miał napisać 
artykuł dla pism amerykańskich, o- 


Wstore 


i na plaży 
Kremy Ólda sę najlepszą 


ochroną cery 


Przed kąpielą i wie- 
czorem przed uda- 
niem się na spoczy- 
nek — Elida Cold- 
cream. Po kąpieli i 
| o każdej porze dnia, 
na słońcu i ostrem 
powietrzu „— Krem 


/|Elida Co Godzinę. 


Miedzynar. Zjazd Inwalidów 


wojennych w Warszawie 


Warszawa, 3. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dnia 4 bm. odbędzie się lu zjazd 
delegatów międzynar. konferencji 
Zwiazków inwalidów wojennych, 
pod wysokim protektoratem p. Pre- 
zydenia Rzpltej Mościckiego i Mar- 
szalika Piłsudskiego. Organizacja ta 
powstała w r. 1924 przy wybitnym 
współudziale inwałidów polskich, a 
wzięla sobie za zadamie opiekowanie 


się Inwałidami wojny światowej, 0- 
raz szerzenie idei pokoju. Skupila 
ona organizacje inwalidzkie 10 
państw: Francji, Niemiec, Czechosło 
wacj., Polski, Finlandji, Danji, Buł 
garji, Jugosławji, Rumunji i Au- 
strji. Organizacją zjazdu zajmuje 
się Związek inwalidów wojennych 
Rzpltej Polskiej. 
Z 
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Uwaga całego świątą SKIETO 
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EUROPY. 

do porczumienia celnego, łączącego je 
na podstawie wspólnej polityki gos- 
podarczej Natomiast organa prawiico- 
we nasirojone są względem konieren- 
cji bardziej pessymistycznie. 


rozbrojenie. 


mawiający warunki ogólne rozbroje- 
nia. Między imnemi Mac Donald pro- 
ponuje rednkcję ciężkich dział, czoł. 
gów i samolotów wojennych, jak rów- 
nież ograniczenie floty wedle tonażu. 
Wojna gazowa i bakterjołogiczna po- 
winna być wzbroniona. Wydatki na 
zbrojenia w poszczególnych krajach 
muszą być zredukowane. Kontrolę nad 
redukcją otnzymać powinma organiza- 
cja międzynarodowa, składająca się 
mie tyłko z państw, należących do 
Lig: Nardoów, lecz t akże z państw 
stojących poza nią. Pozatem koniecz- 
ną jest kontrola handlu materjałami 
wojennymi, 
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NADESŁANE 
UWAGI NA CZASIE. 

Prąd współczesnej wiedzy dąży 
do zwolnienia ludzkości od szkodli 
wego szablonu leczenia chorób ora: 
pielęgnowania urody. Niechaj za 
tem i ci, którzy do wsi lub w góry 
wyjeżdżają, zasięgną porady swegc 
lekarza w kierunku trybu życia. słe 
necznych i rzecznych kąpieli, diety 
it. d. Zarówno ostrzegam przed bc? 
krytycznym doborem balastu różne 
rodnych bezcelowych a zbyt częsie 
szkodliwych preparatów kosmetje” 
nych. Wyjeżdżając na wieś, wysta: 
cza zabrać ze sobą ie higjeniczie 
środki do pielęgnowania urody, któ 
rych wymagają: indywidualne po- 
trzeby i zwiększona ciepłoia pory 
letniej. A zatem przedewszysikiem 
kilka torebek Shampoonu Dra Lu- 
stra, następnie do pielęgnowania 
tłustej cery: proszek marmurowy 
„Miraculum“, odtłuszczający puder 
higjeniczny Dra Lustra i flaszeczkę 
rozczynu wody borowej ze spirytu- 
sem, po równych częściach. Dla 
prawidłowej i suchej cery polecam 
krem „Mira“ Dra Lustra, tudzież z 
jego przepisu otrąbki migdałowe i 
puder egzotyczny. Wystrzegać się 
naświetlania włosów i twarzy słoń 
cem oraz odtłuszczania włosów pu- 


mę 


drem, «* i 
Dr. Z. B. 


Groźba rozruchów komunist 


w Pradze. 
ZAWIÓDŁSZY SIĘ 1. SIERPNIA, CHOĄ SOBIE POWETOWAĆ W NIE- 
DZIELĘ. 
Praga, 3. sierpnia. (Tel. G. P.) | udadza się demonstracje w dniu 1-ga 


Policja praska znajduje się od dziś 
w ostrom pogotowiu, Władze zarzą- 
dziły szereg środków  zapobiepgaw- 
czych. Dzieje się to w związku z za. 
zowiedzią komunistycznej partji czes- 
kiej, która oświadczyła, że o ile nie 


sierpnia, to w najbliższą niedzielę od- 
będą się nowe pochody i wiece. Roz- 
Prawa sądowa przeciw  mwięzionym 


| komunistom odbędzie się w przyszłym 


tygodniu. 


Naiwvbiimeisi pacytści niemieccy 


TWORZĄ FUNDUSZ IMIENIA JAKUBOWSKIEGO DLA WALKI O PRAWO 
I SPRAWIEDLIWOŚĆ. 


Berlin, 3 sierpnia. (Tel. G. P.) Dla 
uczczenia niewinnie straconego robot- 
nika polskiego Jakukowskiego, zawią- 
zał się z inicjatywy Ligi Obrony Praw 
Człowieka komitet, który postanowił 


| stworzyć specjalny fundusz pod na- 


zwą: „Fundusz im. Jakuhowskieggo 
dla prowadzenia walki o prawo i spra- 


] wiedłiwość". Do komitetu tego należą 


i Tomasz Mann, 
hr. 


A> Henryk 
Schceneich, gen. Deimling, 
sler, v. Gerlach i Einstein. 


gen. 
Kes- 


Samoloty włoskie nad Francją 


PODPATRYWAŁY ĆWICZENIA WOJSK FRANCUSKICH. 


Paryż, 3. siempnia. (Tel. 
Według doniesień tutejszej prasy, 
wxizoraj wczesnym rankiem w okolicy 
Grenoble szereg samolotów wojsko- 
wych włoskich przeleciał przez gra- 


G. P.) j kraja Po pewmym czasie samoloty 


wróciły z powrotem do Włoch koło 
Monte Ceni. W okolicach tych w tym 
czasie odbywały się ó6wiczenia letnie 
wojsk francuskich- 


nicę włosko-francnską 10 km w głąb ! 
M 


Międzynarodowy raid awionetek 


PARYŻ—WARSZAWA—POZNAŃ— PARYŻ, 


Warszawa, 3. Sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dnia 8. bm. odbędzie się międzynaro- 
dowy raid awionetek. Trasa raidu 
wiedzie z Orly pod Paryżem, przez 
Pragę, Warszawę, Poznań z powrotem 
do Orly. W zawodach bierze udział 


80 awionetek, Polska nie weźmie n- 
działa w raidzie, gdyż nie chce star: 
tować na maszynach obcej produkcji 
i wzorów, a własne typy nie zostaly 
na czas ukończone. 

— -—— 


Dir. 4 


Rokowania angi 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 5. sierpnia 1929 


Wiecki 


na martwym punkcie. 


PROPOZYCJE I KONTR-PROPOZYCJE.— ANGIELSKA PROPAGANDA ANTYSOWJĘCKA W POLSCE (?) — DLA- 
CZEGO ZERWANIE STAŁO SIĘ NIEUNIKNIONE? 


Ryga, 3 sierpnia. 

Wedle dzisiejszych informacyj z 
Moskwy, główna przyczyna zerwania 
rczowań angielsko - sowjeckich tkwi 
w stanowisku, zajętem przez Dowga- 
lewskiego podczas konferencji u Hen- 
dersoma. 

Już przed rozpoczęciem rokowań, 
— jak w swoim czasie  zaznaczyliś 
my w „Gazecie Por.', — rząd sowjec- 
ki ogłosił kałegoryczne żądanie, by— 
wbrew oświadczeniu Mac Donalda, 
wznowienie stosunków  dtypiomatycz- 
nych nastąpiło bez jakichkolwiek wa- 
runków przedwstępnych. —  Dowga- 
, lewskiemu dano instrukcje w tym kie- 
, runku, aby na każde żądanie angiel- 
skiego ministra spr. zagran. wysuwał 
kontr-żądania. Ograniczono w ten spo- 
sób jego rolę do ślepego wykonywania 
dyrektywy z Kremla. 

Gdy angielski minister poruszył 
sprawę udzielenia przez rząd sowjecki 
gwarancji zaniechania agitacji prze- 
wrotowej w Anglji i jej koloniach, 
Dowgalewski odparował, ten wniosek 
oświadczeniem, że Sowjeły ze swej 
strony protestują przeciwko wrogiemu 
stanowisku,  zajętemu przez Anglię 
wobec Sowjetów w Chinach, Pol- 
sce (?), państwach bałtyckich i na 
Bliskim Wschodzie. 

W dalszym ciągu Henderson za- 
proponował, by pertraktacje w spra- 
wie głównych spornych kwestji mię- 
dzy Anglją a Sowjetami przenieść na 
październik, tj. po zakończenia wrze- 
śniowej sesji Ligi Narodów. 

Dowęgalewski również co do tej 
propozycji założył protest, oświadcza- 
jąc, że chociaż zawiadomi o tem Mo- 
skwę, jest jednak pewny, że Karachan 
na to nigdy nie pójdzie, ponieważ uwa- 
ża taką zwłokę za manewr poniżający 
autorytet Sowjetów na terenie między- 
narodowym. 

Podczas konferencji Dowgalewskie- 
go u Hendersona wyszło również na 
jaw, że rządy dominjów angielskich 
sprzeciwią się stanowczo wznowieniu 
stosunków z Sowietami. Wskutek ka- 
tegorycznego żądania Mac Donalda, 
upoważniły wprawdzie rząd 
ski do wszczęcia pertraktacji, jednak 
pod warunkiem przeprowadzenia 
wszystkich postulatów tych rządów. 
Znaczy to innemi słowy, że rząd Mac 
Donalda ma bardzo ograniczoną kom- 
petencję w *sprawie wznowienia sto- 
sunków dyplomatycznych z Sowje- 


londyń: . 


Niemniej Dowgalewski nie mógł 
według dyrektyw z Moskwy — 
zrezygnować z głównego postulatu, co 
do natychmiastowego nawiązania sto- 
sunków. Wobec tego zerwanie  roko- 
wań stało się nieuniknione... 

W Moskwie zdają sobie sprawę z 
tego, że pierwsze ustępstwa dla umo- 
żliwienia ponownego wznowienia 
przerwanych pertraktacyj, muszą na- 
stąpić ze strony Sowietów, którym 


tami. 


cihg 


| 
| 


sensacyjne wykrycie wielkiej 


właśnie obecnie, w okresie niezakoń- 
czonego koniliktn z Chinami, zerwanie 
ło jest bardzo nie na rękę. 

Wypada jeszcze nadmienić, że już 
dziś, natychmiast po otrzymaniu pier- 
wszych wiadomości z Londynu o zer- 
waniu stosunków, w Moskwie rozpo- 
częły się gwałtowne demonstracje an- 
łyangielskie, piętnujące w sposób nie- 
zmiernie ostry „zdradę“ i „perfidną 
obłudę“ Mac Donalda. 


Ar, ogdu 


NIEBOSZCZYK WRAZ Z GOŚĆMI ŻA- 
ŁOBNYMI RUNĄŁ DO PIWNICY. 
Kkzym, 3, sierpnia. (Tel, GP) W jed 

nem z miasteczek wydarzyła się niezwy 

kła katastrofa, Gdy w pokoju, w którym 


zebrała s; 


1 

| 

| spoczywały zwłoki zmarłego, 

liczna rodzina, zawaliła się podłogr, 

przyczem 24 osoby odniesły rany 

wpadłszy do piwnicy, 
SZCZĄTKI OFIAR KRZYŻACTWA WY 

KRYTE PO 629 LATACH? 

| Gdańsk, (MER GAR Brzy 
robotach ziemnych na pl Dominikań- 
skim znaleziono na pół metra pod bru- 
kiem ludzkie szkielety Nje jest wykln- 

że są to szezątki Kaszubów pe- 
mordowanych podczas odpustu św. Do- 
minika w r. 1308 przez Krzyżaków, 

mn 


3. sierpnia, 


czone, 


ery a STEPSKE. 


FIKCYJNE ŚLUBY, UDZIELANE PRZ EZ RABINA I DOKUMENTY WYSTAWIANE PRZEZ SEKRETARZA GMI 
NY, UMOŻLIWIŁY WYWÓZ KILKUDZIESIĘCIU NIEWIAST DO AMERYKI 


(żelefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3. sierpnia. (ab) Orga- 
na śledcze policji pow. warszawskiego 
zdołały wykryć niezwykłą zaiste i na 


| olbwzymią skalę zakrojoną aferę 


| 


na 
tle handlu żywym towarem: 
Z Ameryki przybył do Wawra pod 


Jak sie odbyła operacja 


Poincarego. 
DRUGA OPERACJA ODBĘDZ IE SIĘ Z KOŃCEM SIERPNIA. 


Warszawa, 3. sierpnia. (Tel G. P.) 
„Kurj, Warsz.“ przynosi szczegóły ope- 
racji, której poddał się Poincare oneg- 
daj o godz. 7 z rana w klinice dra Val- 
peau, Pokój, w którym zainstalowano 
chorego, przypomina raczej salonik wy- 
kwintnje umeblowany, którego okna wy- 
chodzą na duży, wspaniały park, Opera- 
cja trwała 30 min, Już w godzinę po za- 
chloroformowan u chory obudził się i 0- 
świadczył, że nie odczuwa żadnego bólu. 
Operacji dokonał dr. Marion w asysten- 
cji prof, Sausseca į stałego lekarza Poin- 
carego, Boidina. Pani Poincare pragnęła 
być obecną podczas operacji, lecz leka- 
rze kategorycznie odmówili. 


Dr. Marion oświadczył po operacji, 
że dostojny pacjent zachował zimną 
krew i dobry humor aż do włożenia mu 
ną twarz maski z chloroformem, Zabieg 
chirurgiczny odbył się najprościej w 
świecie, Już po 10 dniach chory będzie 
mógł opuścić klinikę, Należy zauważyć, 
że aż do chwili udania się do kliniki 
Poincare pracował przy swojem biurku, 
dziękując własnoręcznie tym wszystkim, 
którzy  pośpieszylj złożyć mu życzenia 
prędkiego wyzdrowienia, Druga opera- 
eja odbędzie się przed końcem sierpnia. 
Narazje żadnych komplikacji lekarze nie 
przewidują, 


Doktor praw ponelnił samob 


ójstwo 


POD WPŁY WEM ALKOHOLOWEGO ROZDRAŻNIENIA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 3. sienpnia. (ab). Z Ka 
towice donoszą: Ub. nocy w lokalu 
rozrywkowym „Apollo“ zabawiał 
się aplikant sadowy dr. Antoni Pu- 
dło w towarzystwie dwu przyjaciół 
i peiwnaj tancerki. Po obficie zakra- 


pianej kolacji wybuchła sprzeczka | 


na temail, kto ma tańczyć z lancerką. 
Jeden z hiesiadników czynnie okra- 
zit dr. Pudię. Obrażony opuścił lo- 
kal i na korytarzu strzełił do siebie, 
mierząc w głowę. Ciężko ranny 
prziewieziony do szpilałła, zmarł. 


Bim więźniów W WięZIGNIE libeisk'em 


PROWODYR BUNTU, BANDYTA, ZASTRZELONY PRZEZ NADKOMISARZA POLICJI. 
(:elefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 3 sierpnia. (ab) Z Lu- 
blina donoszą: W więzieniu karnem 
na Zamku, w którem przebywa 417 
kryminalistów i 120 politycznych ko- 
munistów, wybuchł wczoraj wieczór 
o godz. 8. bunt. 

W związku ze zorganizowanym 
przez komunistów „Dniem  czerwo- 
nym“, komuniści przez kilka dni śpie- 
wali „międzynarodówkę” i awanturo- 
wali się. Celem uspokojenia więźniów 
naczelnik zarządził przeniesienie pro- 
wodyrów do oddzielnych cel, co wy- 


wołało wrzenie wśród komunistów, do 
których przyłączyli się kryminaliści. 
Więźniowie poczęli demolować cele, a 
odłamkami szkła, cegłami i stołkami 
zaatakowali straż więzienną, która 
początkowo nie mogła opanować sy- 
tuacji. Wobec tego wezwano oddział 
straży ogniowej i policję. Strumienie 
wody puszczone do cel przez okna, w 
krótkim czasie więźniów uspokoiły i 
bunt zlikwidowały. 

W czasie zamieszek został zabiły 
przez nadkom. Sobocińskiego (komen- 


danta powiatowej P. P.) jeden z pro- 
wodyrów buntu, bandyta Józef Za- 
wadzki, w chwili, gdy zamierzał ugo- 
dzić cegłą w głowę jednego z policjan- 
tów. 

Po dwóch godzinach sytuacja zo- 
stała całkuwicie opanowana. Spokoju 
w mieście nigdzie nie zakłócono. 
Śledztwo celem wykrycia winnych 
prowadzi prokurator s. o. w Lublinie 
p. Kułański. 

—0o 


kasa niejaki Moryc Bastin, od 
(kiosk lat mieszkający w Nowym 
Jorku. Bastin wyszukiwał w Stanach 
Zj. mładych ludzi, którzy mieli w Pol- 
sce narzeczone i podejmował się — za 
odpawiednią opłatą — przywieść im 
bogdanki na miejsce, uzałatwiwszy 
wszelkie fonmalności. Bastin wszedł 
w porozumienie z wawenskim rabinem 
Mendlem  Kestenbergiem.  Przedsta- 
wiwszy danej pannie list od jej na- 
rzeczonego, Bastin prowadził ją do ra- 
kina Kestenberga, który udzielał mu 
z nią fikcyjnego ślubu rytualnego, za 
co brał 50 dolarów. Ślub zawierany 
| był na nazwisko danego narzeczonego 
| z Ameryki. Następnie również pnzeku- 
| piony sekretarz gminy Wawer, Ga- 
wryjałek, za grabą opłatą wystawiał 
potrzebne dokumenty personalne, po- 
trzebne do uzyskania paszportu, W 
ten sposób usunąwszy wszelkie tnud- 
ności, Bastin, zebrawszy partię pa- 
nien, wywoził je do Ameryki. 

Aferę tę wykryto przy sposobności 
badania ksiąg gminy Wawer. Oka- 
zało się, że sekretarz Gawryjałek zde- 
fraudował 60 tys. zł. Za te pieniądze 
i zarobione od Bastina utrzymywał w 
Warszawie własną stajnię wyścigową. 

Gawryjałka aresztowano. Rabin 
Kestenberg pozostaje pad nadzorem 
śledczym. Za Bastinem, który umknął, 
rozpsano listy gończe. Stwierdzono, że 
w opisany powyżej sposób zdołał on 
wywieść do Ameryki 50 kobiet, z któ- 
-emi wziął oficjalny ślub. 


| 
| 


G. P.) Te- 
że sterowiec 


Berlin, 3 sierpnia. (Tel. 
legram radjowy donosi, 
„Zeppelin“ o godz. 2 popołndniu we- 
dług czasu środkowo - europejskiego 
znajdował się mniej więcej w połowie 
trasy między Gibraltarem a Nowym 
Jorkiem. 


| LOT „ZEPPELINA“. 
| 


KATASIROFA TURYSTÓW W 0- 
PARACH ETNY. 

Catania, 3. sienpnia. (Tel. G. P.) 
Gmupa lurystów, pragnących padzi 
wiać wschód słońca ma szczycie 
Etny, dostała się w gęste kłęby dy- 
miu, popiołu i gazów. Dwie osoby 
śmierć, 4 są ranne. 
(EEN) 0 aa pa] 

PUFILRAJCIE 1OWAKZISAK Wi 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
ULŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ! 


Nr. 8940 


pracownik Pog 


»GAZETA PORANNA" z dnia 5 sierpnia 1929, 


stowia ratunkowego | 


RZUCIŁ SIĘ POD POCIĄG. 


Lwów, 4. sienpnia. 

(—) W dniu wczorajszym Kazi- 
mierz Olszewski, funkcjomarjusz Po- 
gotowia Ratunkowego w zamiarze sa- 
mobójczym rzucił się pod nadjeżdża- 
jący pociag ma rampie kolejowej przy 
ul. Żółkiewskiej. Desperat tylko cu- 
dem uniknął śmierci, doznając jedy- 


Lwów, w sierpniu. , 

(=) A więc wspaniały nasz kon- 
kuns letniskowy, który tak szerokiem 
rozszedł się echem i tak ogólne obu- 
dził zainteresowanie, dobiegł wresz- 
cie końca. 

Liczne prace przygołowawcze mu- 
siały poprzedzić samo losowanie, bę- 
dące epilogiem naszego konkursu. 
Przez szereg dni 

napływały tysiące listów, 

zawierające kupony i nazwiska U- 
czestników. Kontrola tych przesyłek, 
segregacja ich oraz umieszczanie na- 
zwisk na odpowiednich listach sporo 
wymagały wysiłku i pracy, zwłasz- 
cza, że prapnęliśmy dokonać tego 
wszystkiego w krótkim czasie i dotrzy- 
mać zapowiedzianych terminów. Dla 
zilustrowania ogromu tych prac przy- 
gotowawczych, wystarczy `~ przypo- 
mnieć, że l-go b. m. minął termin re- 
klamacyj, a już w dwa dni później, 
tj. 8-go odbyło się losowanie. Toteż 
ruch panował w naszej Redakcji o- 
gromny, a odnośni referenci z trudem 
tylko podsłali ciężkiemn zadaniu... 

Wreszcie jednak wszystko było u- 
kończone i 

można było przystąpić do samego 

losowania. 
Odbyło się ono w lokalu Redakcii 
„Gazety Porannej", przy ul. Chorąż- 
czyzny l. 31, w gabinecie Naczelnego 
Redaktora. Punktualnie o godzinie 12. 


_ Kochanka zastrze! 


nie lekkiego uszkodzenia ciała, został 


bawiem przez maszynę  odrzacony 
na bok. 
Wezwane Pogotowie Ratunkowe 


udzieliło Olszewiskiemu pierwszej po- 
mocy. Pnzyczyna Samobójstwa nara- 
zie nieznana. 

A tz } 


„Gazety Porannej”. 


PIĘCIU SZCZĘŚLIWCÓW POJEDZIE BEZPŁATNIE DO WSFANIAŁYCH MIEJSCOWOŚCI 
POLSEI. — W JEDNYM Z NAJBLIŻSZYCH NUMERÓW ZAMIEŚCIMY PROTOKÓŁ 


POD KIERUNKIEM NOTARJUSZA. 
w południe zgromadzili się tam człon- 
kowie Redakcji i Administracji, urzę- 
dowy notarjusz p. Mayer, przedstawi- 
ciele naszych Szanownych Czytelni- 
ków oraz 5-letni chłopczyk, który ods- 
grał rolę przeznaczenia i otrzymał 
funkcję wyciągania losów ze specjal- 
nie na ten cel przygotowanej urny. 

Następnie wśród ogólnego napręże- 
nia obecnych, pod przewodnictwem 
WPana notarjnsza Mayera, który kie- 
rował <ałem losowaniem, dekonano 
wyboru numerów, jak o tem dokładniej 
doniesiemy w jednym z najbliższych 
numerów w protokole notarjalnym, 
sporządzonym w kancelarji p. Mayera, 
a podpisanym i potwierdzonym przez 


Skrytobójcze 


bę l ies: 
z opalenia 


wypróbowane specjalne 
preparaty przeciw 


Str. 5 


Czarny jak ien murzyn SOMEREN 
a ani śladu piega 


nkt na twej twarzy nie zobaczy. To uzyskasz jednak tylko 


Leschnitzera 


maścią I mydłem 


piegom 


i pesmom WĄ- 
trobianym. 


W aptekach i droguerjach maść 3'15, mydło 230. Gdzie niema, wprost 
u firmy Apt. Drancz i Ska. Bielsko. 


KLIMATYCZNYCH 


LOSOWANIA, ODBYTEGO 


osoby, które były obecne podczas lo- 
sowania. 
Z pięknej urny, która kilkakrotnie 
| już posłużyła do tego celu w poprze- 
dnich konkursach „Gazety Porannej“, 
a przykrytej chustką, wyjmował kolej- 
no ów chłopczyk małe karteczki pa- 
pieru, opatrzone odpowiedniemi nume- 
rami. P. notarjusz z owych kartek od- 
pisywał kolejno numery, odnoszące 
się do tłysiąców, setek, dziesiątek i jed- 
nosłek. Wypadły następujące numery: 
03884 — 0704 — 1211 — 0052 i 1272. 
Po skontrolowaniu list okazało się, że 
numery owe padły na następujące o- 
| soby: pp. Stefanję Kulczycką (Rogo- 


źno), Ewę Woliową (Przemyśl), D. 
Zamiórdoówali 
= 2 
zabójcę. 
TAJEMNICZY MORD W OŻOMLI POW. JAWIOROWSKIEGO. 
cy zmikli w ciemnościach nocy. Nie 


Lwów, 4. sierpnia. 
(—) PDemoszą nam z Jaworowa 
o zbrodni morderstwa, dokonanego w 
Ożomli, w tamtejszym powiecie. Mia- 
nowicie we wsi tej zamordowany zo- 


stal wczoraj dwoma stnzałami nowol- | 


werowymi w głowę Michał Musiano- 
wicz. Morderstwa dokonano na drodze 
obok miejscowej „Proświity”. Morder- 


Ingo 


warjata-awaniurnika 


SKARŻY KAPT. SKRZYWANKA O ALIMENTY DLA SWEGO DZIECKA. 


Lwów, 4. sienpnia. 

(-—) Przed kilkoma miesiącami 
miał miejsce w Zamarstynowie krwa- 
wy wypadek. W szczególności — jak 
o tem w swojem czasie donosiliśmy — 
uznamy za warjata i kilkakrotnie ka- 
ramy, niejaki Zeidler, napadł na dwóch 
żołnierzy, których czynnie znieważył. 
Ponieważ Zeidler dalej zagrażał owym 
żołnierzom, stanął w ich obronie przy- 
padkowo tamtędy przechodzący kapi- 
tan Skrzywanek, który po kilkakrot- 
nem wezwaniu zastrzelił Zeidlera, 
stając w obromie godności żołnierza. 
Po przeprowadzonych  dochodzeniach 
przez sąd wojskowy śledztwo przeciw 
kapitanowi  Skrzywamkowi zostało 
zastanowione, ponieważ stwierdzomo, 
że kapitan S. działał w myśl abowią- 
zujących przepisów "wojskowych. 

Jak się dowiadujemy, kochanka 
Zeidlera, która miała z mim nieślubne 
dziecko, przezeń utrzymywana wnio- 
ala do aądn cywilnego skargę prze- 


ciwko kapitanowi Skrzywankowi o 
alimeniację dla dziecka. 
Jest to dość ciekawy wypadek 


prawniczy, gdy się zaważy, że kapitan 
Skrzywanek nie ponosi w tym wypad- 
kn Żadnej winy, jak to zresztą stwier- 
dził sąd wojskowy. 


kiema Mocy 


jest wykluczone, że pnzyczyną mor- 
demstwa jest tło podityczne. 

Jak mam donoszą, zamordowany 
Musianowiicz ścigany był listem goń- 
czym sądu grodzkiego w Jaworowie 
| za zbrodnię zabójstwa. Władze poli- 

cyjne wdrożyły dochodzenia, 


Oszuści uda 


Lwów, 4 sierpnia. 

Zarząd Obwodowy Funduszu Bez- 

robocia we Lwowie, ul. Kopernika 9, 

stwierdził, że w ostatnich tygodniach 

przeprowadzane były w zakładach 

pracy kontrole przez osobników, po- 

" dających się fałszywie za kontrolorów 
i Funduszu Bezrobocia. 


bez wiamania! 


WŁADZE POLICYJNE WINNY ZAOSTRZYĆ NADZÓR NAD MIENIEM 
OBYWATELI. 


Lwów, 4. sierpnia, 

(—) Ubiegłej nocy nieznani spraw- 
cy dokonali włamania do sklepn spo- 
żywczego Abrahama Zeisa przy ul. 
Ormiańskiej 2. Włamywacze po spe- 
netrowaniu całego sklepu, skradli róż- 
ve towary spożywcze, wartości około 
2 tysiące zł., poczem zbiegli, 

Tejże nocy znowu „nieznani spraw- 


cy“ przez balkon realności pnzy ul. 
Kingi 14 dostali się przez okna do 
| mieszkania Romana  Petrykiewicza, 


skąd skradli ubrania oraz bieliznę. 
Ci sami włamywacze dostali się ma- 
stępnie przez tenże balkon do sąsied- 
niego mieszkania Marj Korzeniow- 
skiej, skąd skradli bieliznę męską 
oraz garderobe damską 


Feila (Słanisławów), Maurycego Ro» 
senóla (Lwów), Celestynę Riiterównę ` 
(Lwów). 

Następnie dokonano między te oso- 
by rozdziału miejscowości A zatem 
ogólny wynik konkursu przedstawią 
się, jak następuje: 

1) P. Stełanja Kulczycka, zamiesz- 
kała w Rogożnie — nr. losu 0884 — 
otrzymała Nałęczów. 

2) P. Ewa Woliowa, zamieszkała 
w Przemyślu — nr. losu 0704 — o- 
trzymała Goczałkowice. 

3) P. D. Feil, zamieszkały w Stani- 
sławowie — mr. losu 1211 — otrzymał 
Zaleszczyki. 

4) P. Maurycy Rosenól, zamieszka- 
ły we Lwowie — nr. losu 0052 — o 
trzymał Żegiestów. 

5) P. Celestyna Ritterówna, zamie- 
szkała we Lwowie — nr. losu 1272 — 
otrzymała Zakopane. 


a a 
Uduszone dziecko 
w pszenicy. 

Lwów, 4. sierpnia. 

(—) Wczoraj znaleziono obok gościń- 

cą w gminie Sołomka, pow, Lwów, na 

polu w pszenicy zwłoki dziecka płci mę- 

skiej, około 5-cio miesięcznego. Wdrożo- 

ne dochodzenia wykazały, że dziecko zo 

Stało uduszone. Policja szuką dalej zə 
sprawcą bestjalskiego zabójstwa 

o 


Racjonalnie pielęgnowane włosy 
są ozdobą każdego człowieka. Ra- 
dzimy przeczytać broszurkę o pie- 
lęgnowaniu skóry głowy i włosów, 
którą bezpłatnie dodaje się do każ 
dej torebki shampoo „EUNICE“ 
Karpińskiego. 5688 


K ja kontrolerów 
bezrobocia. 
| 
| 


PTASZKÓW TAKICH NALEŻY ODDAWAĆ W RĘCE POLICJI. 


Wobec tego Zarząd zwraca się do 
wszystkich zakładów pracy, na tere- 
nie m. Lwowa i 18-tu powiatów na te- 
renie Woj. lwowskiego, by miały się 
na haczności przed oszustami, a gdy 
na kontrolę przyjdzie faktycznie funk- 
cjonarjusz Zarządu Obwodowego Fun 
duszu Bezrobocia, sprawdzały, czy ma 
on odpowiednią legitymację służbową, 
w której jest wyraźnie wymienione 
upoważnienie do przeprowadzania kon 
troli, z podaniem czasokresu ważno- 
ści legitymacji, zaopatrzonej w foto- 
grafję przepieczętowaną przez Zarząd 
Obw. Funduszu Bezrobocią we Lwo- 
wie. 

Przy tej sposobności Zarząd zwra- 
ca się do wszystkich zakł. pr., by fal- 
szywych kontreiorów Funiluszu Bez- 
robocia w krótkiej drodze  telefonicz- 
nie (na Nr. 36-07) do Biura Funduszu 
Bezrobccia sygnalizowały, niezależnie 
od oddania takich osobników organom 
Policji państwowej. 

—— 


„GAZETĄ PORANNA" z dnia 


Diskó-GZBGM0540086, 


= 


5 sierpnia 1929. 


i Lwów-Kraków. 


(Telefon własny od naszego specjał nie wysłanego sprawozdawcy). 


Eraków, 3. sierpnia. 

W kołach sportowych ‘Krakowa 
ruch niebywały. Wszystko znajduje 
się pod makiem wielkiej atrakcji pil- 
karskiej, która wzbudza miebywałe 
zainteresowanie, dowodem tego jest 
choćby dubry wezultat w pnzedsprze- 
daży, która przyniosła Kilka tysięcy 
złotych. O ile pogoda dopisze, lnczą 
się tutaj z trekwencją 14 nawet 15 
tysięcy osób. 

Gorzej ma się sprawa z horosko- 
pami wyniku jutrzejszych zawodów. 
W sferach fachowych zapatrują się 
na rezultat zawodów Polska-—Czecho- 
słowacja dość pesymistycznie, a to 
na podstawie wyniku treningowych 
zawodów czwartkowych, która — jak 
wiadomo — reprezentacja nasza prze- 
grała w stosunku 4:1. Sklad ustalony 
przez kapitana sportowego P. Z, P. N. 
„kpt. Lotha krytykują dość silnie — 
mie brak głosów, które uważają Te- 
prezentację Krakowa przeciw Lwowo- 
wi za silniejszą od reprezemiacji pañ- 
stwowej. Krytykowaną jest przede- 
wszystkiem linja napadn, a szczegól- 
mie wstawienie Kozoka, który przez 
dłuższy czas z pawodu kontuzji mu- 
siał pauzować i dlatego forma jego 
mie jest pewna. Również dużo mastrze- 
żeń nasuwa Rusinek. 

Skład ostateczny 
raprezentacji Polski przedstawia się 
następująco: Fomtewicz (Warta) — 
Bułanow II (Polonia), Martyna (Le- 
gia — Kotlarczyk II, Koliarczyk I, 
Bajorek (Wisła) — Rusinek (Graco- 
via), Pazmrek (Garbarnia), Kałuża, 
Kozok, Szperling (Cracovia). 

Goście czescy przykchali do Kra- 
kowa w piątek w nocy w liczbie 16 
uczestników. Zakwateruwano ich w 
hotelu Grand. Sobotę spędzili na 
zwiedzaniu miasta, po południu wy- 
jechali do (wowa. Wrażenie z Krako- 
wa odnieśli jak najlepsze. Nastrój pa- 
nujący w drużynie czeskiej maogół 
dobry. 

Czechosłowacja 
wystąpi w następującym składzie:: 
bramkarz Andrejko (Cechie Karlin), 
obrońcy: Kuchinka (D. F. C.) i Novak 
(Slavia, Praga), pomoc: dr. Śchillim- 
ver (DFC), Stełfl (DFC), Gotkovsky 
(Prostejow), napad: Szoral (SK. Bra- 
tislava), Bulla (SK. Bratisiava), Fol- 
tya (Mor. Slavia, Brno), Prudik (Mor. 
Slavia, Brno) i Uher (Bratislava). 

Arbiłrem zawodów będzie znany 
sędzia belgijski, Langenus, który przy- 
jechał dziś wprost z Antwerpii. P. 
Langenus sędziuje już 18-le z rzędu 


Licytacja pe 


zawody państwowe. Wywiera on bar- 
dzo sympatyczne wrażenie i spodzie- 
wać się należy, że odpowie w zupeł- 


ności swemu zadanin i sędziować bę- , Ketz, obrona: Pychowski 


dzie ku zadowoleniu obu stron. 
KRAKÓW — LWÓW. 
Jeśli chodzi o zawody Kraków — 
Lwów liczą się w sferach zaintereso- 


Małżeństwa w Święci 


wanych ze zwycięstwem Krakowa, 
Skład Krakowa ustalono następu- 
jąco: Koźmin (Wisła), rezerwowy 
(Wisła) — 
Jesionka (Garbarnia), pomoc: Nagra- 


ba (Garbarnia), Makowski i Ptak (Cra- 


Ściborowski  (Podgó- 
(Wisła) — Nawrót 


covia); napad: 
rze) — Kowalski 


Nir. 8940 


(niestow.), Gzulak (Wisła) i Mazw 
(Garbarnia). 

Nawrot nie wstąpił narazie do ża- 
dnego z krakowskich klubów, faktem 
jest jednak, że szeregi Legji warszaw- 
skiej opuścił definitywnie i bawi obec- 
nie w Krakowie. 

Zawody powyższe prowadzić bę: 
dzie p. Rutkowski. Odbędą się one na 
boisku Cracovii, jako przedmecz zawo- 
dów Czechosłowacja — Polska. 

Szczegółowe sprawozdanie z za- 
wodów Czechosłowacja — Polska i 


Kraków — Lwów podamy w jntrzej« 
szym numerze. 
Narcyz Sflszermann, 


SOCJOLOGOWIE MYLĄ SIĘ, SAD ZAC, ŻE JEDNOŻEŃSTWO JEST 


CZŁOWIEKA. — GORYL JAKO Z WGLBNNIK 


MOINOGAMII. — 


H ] | 
3 i 
7 |, 


IEFZĘCUM 


WYŁACZNYM PRZYWILEJEM 


MIONOGAMICZNE  MAŁŻEŃSTWIA 


WŚRÓD PTAKÓW. — COŚ NIECOS 0 POLYGAMJI I POLYANRJI W ŚRÓD ZWIERZĄT. 


Lwów, w sierpniu. 

(=) Jednożeńsywo — jak sądzą 
nicktórzy socjologowie — to szczyt 
kuiiury, nie muże zatem wyslępo- 
waé w świecie zwierzęcym, jest 

wynalazkiem ludzkim, 

dowchiną instytucją, miecparią na 
przesłankach biolegieznych. Jeżeli 
jednak zwrócimy się do zoologj:, 
widzimy, jak przediwczesne są takie 
twierdzenia... 

Goryl ng mie jast — jak dawniej 
przypuszczano — połygamisią, lecz 
jednożeńcem. Przytem nie dhodzi tu 


locz o 
prawdziwy zwiazek małżeński, 
Irwający przez wiele lat w niezłom- 
nej wierności. Wapćllnie poświęcają 


PPE 


ax 


Lwów, 4, serpnia. 

W ciągu października br. zostanie u- 
ruchomiony w CIWF. na Bielanach 
letni Państwowy Kurs Wych. Fiz. Data 
otwarcia zostanie podana osobno. 

Prowadzone będą kursy nauczyciels- 
kie męski ; żeński, Na kurs zgłaszać się 
mogą maturzyści (stkj) szkół średnich i 
seminarjów nauczycielskich. 

W myśl rozporządzena Min WR. i 
OP. z dnia 7 X, 24 r. (Urz. Min. WR, 
i OP. z roku 1924 Nr 18 poz. 183) w 
sprawie organizacji studjów i egzami- 
nów z ćwiczeń celesnych jako przedmio- 
tu nauczania w szkołach średnich ogólno 
kształeących i seminarjach nauczyciel- 
skich, elewi, którzy złożą egzamin po- 
myślne otrzymają świadectwo, upraw- 
niające do prowadzenia ćwiczeń ciele- 
snych w szkołach średnich ogólno-kszlał- 
cących i seminarjach nauczycielskich o- 
raz dające prawo po 2-letnej praktyce 
zgłoszenia się do egzaminów na nauczy- 
cieła szkół średnich ogó!no-kształcących 
i seminarjów naqnczycielskich po dopeł- 
nieniu warunków przew.dzjanych rozpo- 


2- 


siadłości wiejskiej 


Szekspira. 


AMERYKANIE CH CA JA NABYĆ. 


Londyn, w sierpniu. 

(=) Dobro Welcombe w pobliżu 
Stratford-on-Avon zostanie nieba- 
wem sprzedane drogą licytacji. By- 
ło ono własnością niedawno zmar- 
tego arystokraty Jerzego Ottona Tre 
velyana, 

Dobro to wymienia kilkakrotnie 
w swych sławnych namieinikach 


pisarz miejski Tomasz Greene jako 
posiadłość ziemską Szekspira, 

w związku z tym fakiem, że genjal 

ny poeta nieraz nie płacił podaików 
Amerykańskie związki, poświę- 

cone kultowi Szekspira, starają się 

nabyć to dobro wspólnemi fundu- 

szami, . 


e) | 


taj o jakieś małżeństwo sezonowe, | 


się rodzice „wychowaniu“ dzieci, 
przyczem znacznie większa ilość cię 
żarów Spoczywa na samicy, która 
ponadto musi dla męża zbierać i 
przynosić owoce, a otrzymnije liczne 
paliczki, o ile tego obowiazku mie 
dcipelni szybko. Tylko bandzo stare 
samce gorylów żyją w samotności. 
Następuje to dopiero po wygaśmię. 
ciu potrzeb seksualnych. Wyjaśnie 
nie, jakoby starzejących się samców 
wyrzucaty z ogniska młodsze osob- 
miki — jak to się dzieje także u nie 
lstórydh prymitywnych plemion 
ludzkich — jest na razie tylko hy- 
potezą. Brak dotychczas 'dokkad- 
nych i ścisłydh obserwacyj w tym 
"wzgllęjdzie, 


Chok niektórych malp istnieje 


Warunki przyjęda na 2-letni 


Państwowy kurs Wych. Fizycznego. 


rządzeniem Ministra WR, i OP. z dnia 
9,/X. 1824 r.) Dz, Urz. Min. WR. j OP, z 
1924 r, Nr. 18, poz. 185), 

Warunki przyjęcia: 

wiek 18 do 30 lat; 


św adectwo dojrzałości gimn. lub 
semin.; 

usprawnienie fizyczne; 

Do podania należy dołączyć: 

1) metrykę; 

2) świadectwo dojrzałości; 

3) świadectwo zdrowia od lekarza 
sportowego lub nnego; 


4) 
pisane; 

5) życjorys. 

Podania przyjmuje Wydz, Wych Fiz, 
Min. WR, į OP. ão dnia 15/VIII. br 

Kandydac (datki) zostaną po przyjęciu 
do CIWF poddani badaniom lekarskim 
psychotcchnicznym i próbom sprawności 
fizycznej, 

Minima próby sprawności fizycznej: 

Kandydaci: 

bieg 100 m, I4 sek; 

skok w zwyż 125 cm; 

bieg 1000 m. 3 min, 30 sek.; 

skok w dal 425 cm,: 

rzut kulą 725 kg, 7.20 m. 

Kandydatki: 

bieg 60 m, 10.6 sek,; 

skok w dal 3 m.; 

skok w zwyż 95 cm.; 

rzut kułą oburącz (4 kg) 10 m 

Słuchacze przyjęci ną kurs zostaną po 
m eszczeni w Internacie Instytutu z o- 
bowiązującem stołowaniem się na miej- 
scu, 

Koszty opłat są następujace: 

1; wp:sowe 10 zł. 

2) Internat łącznie 
120 mies ęcznie, 

Dla słuchaczy niezamożnych przewi- 
duje się pewna ilość stypendjów. Wyso- 
kość į warunki otrzymania stypendjów 
zostana podane osobno. 

gp 


trzy fotografje nienaklejone pod- 


z wyżywieniem 


jeszcze cały szereg zwierząt, które 
wchodzą w małżeńskie związki mo 
nogamiczne — i to nieraz nawet na 
całe życie. Niemal przysSłowiowa 
jast "wierność niektórych ptaków: 
żónawi, bocianów, łabędzi i pewne. 
go gatunku kruków. Istnieje garu- 
nek 
karlich papug, 

talk do siebie przywiązanych, że po 
śmierci jednego «członka małżeń- 
stwa, dnugi ginie również w jakiś 
czas polem z tęsknoty. Inne ptaki 
monogamicznie są mmiej senty- 
menitalne; po śmierci jednego człon 
ka małżeńsriwa — dnugi wyszukuje 
salbie nowego partnera czy też part. 
nerkę. Podobnie zresztą, jak w mał 
żeństwach ludzkich, zdarzają się 
wśród momcgamicznych ptaków na- 
tręci, którzy maca cudze szczęście 
małżeńskie. Wówczas często między 
rywalami rozgrywa się 

zacięta walka o samicę, 
która mieraz odważnie pomaga w 
miej swemu dotychczasowemm towa 
TZYSZOWA... 

Wiele zwierząt woli, jak nidktó- 
rzy ludzie nowocześni, od stałego 
związku monogamicznego — 

małżeństwo sezonowe. 

Może być ono monogamiczne, albo 
też poałygamiczne, allbo wreszcie po- 
łyandryczne. U pewnego gatunku ra 
ków o względy jednej samicy stara 
się 3—12 karlich samców, a robak 
Boneliia wchodzi w małżeństwo z 28 
samicami, O wiele bardziej rozpo- 
'wszechniona jest wśród zwierząt 
polygamja. „Faremy' talkie prowa- 
dzone są zwykle przez silnego, agre 
sywnego samoa, który konkurentów 
starannie usuwa sobie z drogi... 

Widzimy zatem, że niema nie 
nowego pod słońcem. Jeżeli czło- 
wiek nawet sadzi, że znalazł cał- 
kiem nową i oryginalna fonmę życia, 
wystanczy rzut oka chodby do so- 
cjołcgji zwierzęcej znanego uczone. 
go niemieckiego, profesora uniwer- 
sytetu w Halle, Fryderyka Alwer- 


idego, alby przekonać się, że jest to 
tylko złudzenie i omyłka.. 


| Każdy 


winien zostać 
członkiem L.O. P.P. 
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więzień 


„GAZETA PORANNA" 


Vatykanu na Wolności. | 


z dnia 5. sienpnia 1929. 


SB. 4 


ROCESJA O CHARAKTERZE RELIGIJNYM A POLITYCZNEM ZNACZENI i. — MIĘDZYNARODOWY KONGRES 


SEMINARZYSTÓW. 


— PRZYGOTOW :NIA DO PROCESJI. 


MIEJSCA W OKNACH PRZEDMIOTEM HAN- 


DLU. — BARWNY ORSZAK PAPIES (I. — PAPIEŻ NIESIONY NA RAMIO 'ACH SWEJ ŚWITY, KLĘCZY NA 
PODJUM. — PRZENOŚNY OŁTARZ. — PAPIEŻ BŁOGOSŁAWI LUD. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej*) 


Rzym, w sierpniu. 

Dwa pokolenia (ostatnia procesja 
‘rieska za Piusa IX. odbyła się w 
dniu 16. czerwca 1870 roku), nie wi- 
działy migdy takiej uroczystości, jak 
onegdajsza, która odbyła się na ol- 
brzymim placu przed Bazyliką św. 
Piotra, z racji pierwszego wyjścia Pa- 
pieża z Watykanu po prawie sześć- 
dziesięcioletniem w niem zamknięciu. 

Procesja była uroczystością o cha- 
raktecze religijnym, ale miała ona 
doniosłe zmaczemie polityczne. 

Z całego świata zjechali się świec- 
ey i duchawni pielgrzymi a także i 
ciekawi turyści, aby być świadkami 
tak znamiennego i brzemiennego w 
wielkie następstwa faktu. Złożyło się 
też dobnze, że właśnie poprzedniego 
dnia odbył się międzynarodowy kon- 
gres seminarzystów, któmzy stawili się 
nań w poważnej liczbie aż 5.000 osób. 
Wspomnienie kongresu złączy się w 
pamięci tej młodzieży duchownej 
wszystkich narodowości z niezapom- 
nianym widokiem procesji, w której 
i oni mogli wziąć udział. 

Przygotowanie do procesji trwało 
dobrych kilka dni, choć parę satek ro 
botników było dzień i noc zajętych. 
Piac pnzed Bazyliką został podzielony 
ma sekcje, odgrodzone jedne od dru- 
gich rodzajem płotów z grubych de- 
sek. W samym środku placu, przy 
słynnym obelisku, urządzono ambu- 
lans Czenwonego Knzyża, by mie za- 
brakło ratunku lekanskieqgo w razie 
potrzeby. Wobec tego, że to konice 
lipca i „solleane” (czyli słońce w zna- 
ku lwa) nie żantuje w tym roku, da- 
rząc Rzym prawie 37-miu_ stopniami 
w cieniu, po placu rozsiano aż 40 pro- 
wizorycznych fontamienak, dających 
wyborną, czystą jak kryształ i zimną 
wodę. 

Plac od rana samego utoczony był 
strażą wojsk włoskich i milicji faszy- 
stowskiej, razom około 20.000 ludzi. 
Ruch wehikułów był wzbroniony. Bi- 
letów nie udzielano nikomu; wejście 
było wolne; rezenwowame zaś miejsca 
(dla rodzimy Piusa XI., dla dyploma- 
tów, dla prasy iłp.), były tylko w Ło- 
ży nad głównem iwejściem do Bazyli- 
ki św. Piotra i na tarasach monumen- 
talnej kolumnady Berniniego, która 
niby przerwany i rozchyłony pier- 
ścień otacza plac, mając w swej opra- 
wia za jedyny klejnot niezrównaną 
Bazylikę. 

Naokoło placu powiewają rwywie- 
szone z okien i balkonów kanmazyno- 
we kobierce i złote lamy. Miejsca w 
wielu oknach stały się przedmiotem 
handlu; tak np. za krzesło w pierw- 
szym rzędzie na balkonie pewnej re- 
stauracji, położonej naprzeciw fronto- 
nu Bazyliki, płacono przeszło tysiąc 
lirów i nie brakło amatorów. 


Niezrównany i podniosły 
widok. 


Już o godzinie drugiej plac zaczą! 
się napełniać, zrazu powoli, bo tłumy 
odstnaszała perspektywa czekania w 
pełnym żarze słońca; ale o 4-tej, kie- 


dy to w Rzymie zaczyna upał już 
spadać, mie było już miejsca wolnego 
i wojsko musiało 'wstnzymać dalszy 
napływ publiczności. 

O trzy kwadranse ma szóstą ode- 
zwały się dzwony kościołów w całym 
Rzymie, bijąc przez pół godziny; na- 
turalmie, słynny wielki spiżawy dawon 
św. Piotra imponującym basem domi- 
nował nad wszystkimi. Punktualnie 
zaś © szóstej razwarły się podwoje 
świątymi, ukazując w głębi niezliczone 
płonące świece. 

Pierwsi wyszli ze świątyni na plac 
żandarmi papiescy w galowych, bar- 
dzo malawniezych mundurach: spod- 
nie obcisłe białe, a ma głowie olbrzy- 
mie „kołpaki', za zżandanmami szła 
gwardja palatyńska pnzy dźwiękach 
muzyki wojskowej, grającej hymn pa- 
piaskt O kilka kroków dalej rozpo- 
czynała cię długa bezgranicznie deii- 
lada wielkiej armji kościelnej najprze- 


różniejszych zakonów: Penitencjarze, 
Augustjame ibosi, bradaci Kapucymi, 
Tencjamze, Karmelici i Reformaci, o 
wygolonych prawie całkowicie gło- 
wach, otoczonych wąziutkim wień- 
cem włosów, Serwici, Domuukanie, 
itd. utd. Zaraz za nimi, addzielemi dru- 
żymą śpiewaczą „Schola Cantorum", 
postępują Cystersi, Kameduli, Bene- 
dyktymi, a za nimi niezliczone szere- 
gi wyższego i miższego kleru świec- 
kiego. 

Dopiero po kilkuminutowej pnzer- 
wie ukazuje się właściwy orszak pa- 
pieski, tak barwny, że aż ćmi w o- 

| czaąch, a tak piękny, że wydaje się, iż 

| to chyba żywy obraz Rafacla. Star- 
szyzna wojsk papieskich w umifor- 

l mach kapiątych od złota, srebra, sza- 
metrunków i gwiazd,  szambelanowie 

| w młocie i karmazymach. Kolegjum 

| prokuratorów, prokuratorzy: zakonów, 


każdy w chórawem ubraniu swego 


Gen. Pershing składa hołd 


pamięci Pułaskiego. 


Nowy Jerk, w sierpniu. 

(+) Dowódca wojsk Stanów Zj. 
w wojnie świalowej gen. Pershing, 
wódz cieszący się w Ameryce ogrom 
na popularnością i poważaniem, 
przebywając cbecnie we Francji, na 
zebraniu weteranów w Paryżu pod- 
niósł niespożyte zasługi generała Ka 
zimierza Pułaskiego w wojnie o nie 
podległość Stanów, i nazwal go IE 


Podaruneń czy 


nym z najdzielniejszych wodzów 
rewolucji amerykańskiej. 

W liście do Narod. Komitetu 
Obchodu 150-lecia zgonu Fuiaskic- 
go, gen. Pershing nazwał Pułaskie- 
go „wielkim i dobrym przyjacielem 
Sianów Zj.“ pzyczem wyrażał żal. 
że nie będzie mógł osobiście przy- 
być z Europy na uroczystość. 


odszkodowanie 


TANCERKA, JEJ PRZYJACIEL I URZAD SKARBOWY. 


Monachjo, w sierpniu, 

(=) „Gdzie zaczyna się miłość, 
tam wcale nie kończy się urząd 
skarbowy”. Oto zasada, którą nie- 
dawno wypowiedział sąd cywilny 
w Monach jum. 

Przez trzy lata otrzymywała 
pewna tancerka od swego przyjacie 
la 6 tysięcy marek miesięcznie. 
Urząd skarbowy zażądał za to po- 


datku od darowizny, ale ów hojny 

pan nie chciał uczynić zadość temu 

żądaniu. Uzasadnił to w ten sposób, 

że nie zachodził wobec owej tancer- 

ki z jego strony akt darowizny, lecz 

była to renta miesięczna, wyznaczo 

| na artystce za pewne świadczenia. 

Mimo jednak tej motywacji je- 

| gomość ów skazany został na zapła- 
cenie skarbowi odnośnej sumy. 


Nowa ekspedycja polarna. 


NA CZELE JEJ STANIE ZNANY BADACZ POLARNY 


Londyn, w sierpniu. 
(=) Sławny szkocki okręt ekspe 
dycyjny „Discovery“ opuścił wczo- 
raj Londyn. Ma on australijskiemu 
badaczowi polarnemu Douglasowi 


MAWSON, 


Mawsonowi służyć do nowej podró 
ży odkrywczej, Okręt udaje się do 
Kapsztadtu, aby wziąć na pokład 
swój Mawsona. Czas trwania ekspe 
dycji obliczony jest na 3 lata. 


Medyczny konkurs węgierski 


ZA PRACĘ O JAGLICY. 


Budapeszt, w sierpniu. 
(=) Węgierskie ministerstwo 
zdrowia rozpisało obecnie konkurs 
za samodzielną pracę o jaglicy, wy 
znaczając za najlepszą — 2 tysiące 
franków szwajcarskich. Dysertacja, 
która ma stanowić poważny krok 


naprzód w tej dziedzinie, ma być 
napisana w języku węgierskim, fran 
cuskim, włoskim lub niemieckim. 
Prace należy nadsyłać do 31 czerw. 
ca 1931 dn »miwersytetu w Buda- 
peszcie, 
l p ad 
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KOBIETY 
zakonu, Kkapelami iw gorących fjole- 
tach, adwokaci konsystorscy, audyto- 
rzy Roty itd. Wszędzie barwne pasy, 
piómopusze, koronki... Idą biskupi, ar- 
cybiskupi, patrjarchawie, w tej grupie 
przeważa fjolet i zieleń, wreszcie kar- 
dynałowie w pumpunze. 

Widok z niczem nieporównany! W 
ostatnich blaskach  gasnącego słońca 
lśnią szkurłaty i złoto, śnieży się biel 
habitów i komeż,  połyskują jak 
gwiazdki, Świece. W powietnzu uno- 
szą się poważne, miarowe dźwięki 
hymnów i psalmów, wychodzące z ty» 
siąca, tysięcy piersi. 

Już siódma i pół, mrok wolno za- 
pada (w Rzymie dzień letni jest krót- 
szy niż w Polsce), ale jeszcze wzęględ- 
nie widno. Dzwony wzmagają swój 
chór trynmfalny, tłum na placu zako- 
łysał się w nagłym porywie ku Bazy- 
kice. Trzy sygnały trąb srebrnych. 
Pod monumentalnym baldachimem u- 
kazuje się niesiony w powietrzu na 
ramionach swej świty, klęcząc na po- 
dłam Fius XL Z ramion spływa mu 
dinga szata biała „wała usiana złotem, 
w rękach wspartych ma  klęcznika 
trzyma monstrancję. Wielkie wwchla 
rze z piór, zlekka poruszane, oświe- 
żają oblicze papieża pogodne, ale zato- 
pione w kontemplacji. Na mim spo- 
czywają oczy bezmała trzystotysięcz- 
nego tłumu, on zaś zdaje się tego nie 
spostnzegać, rwpatnzomy w Euchary- 


MOTORY 
Diesla i gazowe, Szwajcarskiej fabrykj 
„WINTERTHUR“ 
Zastępstwo — Lwów, plac Smolki 5. 
II. schody. 


Postać Papieża, zniernchomiała 
przesuwa się wolno po 


stję. 
w adoracji, 
placn. 

Coraz ciemniej. Nad placem rozpa- 
lają się lampiony, olbrzymie, potężne 
re'lektory rzucają snopy światła. Zal- 
śniły brylanty monstrancji i grają i- 
skrami, tysiące tysięcy gromnic jak 
rozsypane djamenty dwgają różowa- 
wym blaskiem. Okna mieszkań wokół 
piacu oświetlają, wozbłyskują światła- 
mi, a po gzymsach Bazyliki pełzać 
poczynają jak ogniste węże, blaski 
lampek, zapalanych przez akrobatów- 
„sanpielrinów'. Wkrótce cała świąty- 
nia staje w łagodnym ogniu, uwydat- 
ninjącyni jej zarysy. 

Po okrążeniu placu, podjum pa- 

pieskie kieruje się z powrolem ku Ba- 
zylice, gdzie jnż tymczasem ustawio« 
no przenośny ołtarz, Papież schodzi 
z podjum. Monstrancja zostaje usta- 
wiona na ołtanzu. Rozlega się wywaź- 
nie głos Następcy św. Piotra: „Adju- 
torjum nv strum in nomine Domini“ 
a tłum odrowiada „qui fecit coelum 
ct terram . Srebrne trąby grają znów 
trzy razy pobudkę. Wojsko prezentuje 
broń; żołnierze papiescy klękają, trą- 
by grają traz marsza Silveriego; Pa- 
pież monstrancją błogosławi lud, po- 
czem wraca do Bazyliki, Słychać o- 
krzyki ludu we wszystkich prawie ję- 
zykach z:emi, a wszystkie oznaczają: 
niech żyje! 

Noc już ciemma. Wszyscy raz- 
chodzą się powoli, pod wrażeniem hi- 
słorycznej uroczystości, tak pięknej, 
jakby się odbyła w innym,  mieziem- 
skim świecie. 


DFA rmili. 
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Obchod tó-lecia wymarszu Kadrówki 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE W BAZYLICE ARCHIKATEDRALNEJ. — ZEBRANIE TOWARZYSKIE W ZWIĄZKU 


Lwów, 4. sierpnia. 

Gm). Punkt ciężkości obchodu epo- 
kowej chwili, gdy pienwsza kadrówika 
ldgjonowa wyruszyła pod sztandarem 
białego orła do boju o rozenwanie kor- 
donu polskiej niewoli — przypada w 
tym roku, piętnastym z rzędu, na No- 
wy Sącz, gdzie odbędzie się doroczny 
wielki Zjazd  Legjonistów «z całej 
Polski. 

Z natury mzeczy zatem tegoroczmy 
obchód lwowski, urządzony w dniu 
wczorajszym staraniem Związku okr. 
Legjomistów Ziemi Czerwieńskiej o- 
graniczył się do skromniejszych roz- 
miarów. 

Dla uczczenia tego pierwszego czy- 
nu legjonowego odbyło się o godz. 9.30 
w Bazylice archikatedralnej nabożeń- 
stwo żałobne za dusze poległych w 
walkach Legjonistów. W głównej na- 
wie ustawiono katafalk z emblemata- 


. mi legjonowemi, dokoła którego ugru- 


powały się sztandary: Związku Legjo- 
nistów, Strzelców, Obrońców DLwawa, 
Tow. im. Kościuszki i i. Mszę św. od- 
prawił b. oficer legjiomawy, ks. Win- 
centy Jendryszek 00. Dominikamów. 
W stalach i ławkach zajęli miejsce 
reprezentanci władz cywilnych i woj- 
skowych, miasta, onganizacyj i stowa- 
nzyszeń. Wojskowość reprezentował 
dca O. K. VI. gen. Popowicz wraz z 
gronem wyższych wojszowych i dele- 
gacją korpusu oficerskiego. Wśród re- 
prezentantów władz cywilnych i or- 
gamizacyj zauważyliśmy star. Eck- 
hardta, wicekom. Frankowskiego, 
praz. kolei Praohtla Morawiańskiego, 
wicepr. Koppla im. Izby skarb., r. Höf- 
lingera im. Izby pnzam. handl., insp. 


Przy cierpieniach nerek, chorobach 
moczowych, pęcherza moczowego ji dol- 
nego odcinka kiszek naturalna woda 
gorzka Franc szka-Józefa łagodzi i usu- 
wa szybko gwałtowne boleści przy wy- 
próżnianiu Doświadczenia szpitalne po- 
twierdzają, że wodą  Franciszka-Józefa 
przez swoje łagodzące ból działanie na- 
daje s.ę również dobrze dla osób star- 
szych jak ; młodzieży nawet przy częstem 
stosowaniu, Żądać w apt. j drog. 5813 
et agai En t A i | i 
FEJLETON „GAZ, POR," z 


5. VIII. 1929 


OSSIP DYMOW. 


WILLA. 


Niedaieko od miasta, pośrodku p ęk- 
nego lasu, w pobliżu rzeczki, rozparcelo- 
wano olbrzymie grunta na małe działki. 
Działki te zostąły sprzedane na wypłaty 
ratalne — powstać na nčh miała kolonja 
właścicieli małych domków, 

Od wczesnej wiosny rozpoczęto już 
wszędzie budowę, Powstające, jak grzy- 
by po deszczu, domki nie były wielkie, 
były jednak lekkie, miłe dła oka. I przy- 
jemnością było patrzeć, jak dzień po 
dniu wyrastała ładna kolonja, 

Mr Johnson, pomocnik buchaltera w 
pewnej firmie, za uskładane przez wiele 
lat oszczędności, kupił również jedną 
działkę, Od czasu do czasu wyjeżdżał na 
miejsce i oglądał swój nabytek. Nie przy- 
stępował jednak do budowy, 

Ilekroć przyjechał, spotkał tam mr. 
Wilkinsa, który nabył sąsjednią działkę. 
Mr, Wilkins silny, zdrowy człowiek, lat 
około czterdziestu, syn wieśniaka, cho- 
rował w mieście na nostalgję — marzył 
o tem, by mieszkać na ws, i uciuławszy 
sobje pewną również sumkę, zamierzał 
przystąpić do budowy 

— Dzień dobry, sąsiedzie! — witał go 
Johnson. — Już pan tu? Już pan pra- 
cuje? 


LEGJONISTÓW. 
Włodzimirskiego, pułk. Baczyńskiego 
im. Zw. Obr. Lwowa, inż. Krykiewi- 
cza, deiegację Zw. oficerów rezerwy, 
Weteranów r. 1863 i w. i. 

Po mabażeństwia odśpiewano ,„ Bo- 


CO MUWI NEMO. 


| 


że coś Polskę”. 


Wieczorem odbyło się uroczyste 
zebranie towanzyskie w lokalu Związ- 
ku Legjonistów i Strzelców przy ul. 


| Gródeckiej. 


Moje wakacje. 


Zwołałem dzisiaj me rymy jak pieski 
I taką do nich trzymałem orację: 
Robimy pauzę! pora na wakacje — 
Nie napiszemy w sierpniu ani kreski, 


Raz zaciągnięte do mojej parafji 

Tyle miesięcy służyłyś cie wiernie, 
Chociaż karmiłem was wcale mizernie, 
Tak jak to w Polsce poeta potrafi. 


Choć nam codzienność właziła na pięty 
Możemy dumni być ze swego plonu. 

Nie brakło nigdy najw yższego tonu, 
Porządnej formy i dobrej pointy. 


Gdy człek za długo po piśmie się błaka 
Dobrze jest zniknąć jak Barbara Ubryk 

Gdy się jest twórca pe wnych stałych rubryk 
Tak jak w małżeństwie zdrowa jest rozłąka, 


A rivederci! czytelniku drogi 

Złotą jesienia znów sięzobaczymy. 

Na resztę sierpnia rozp uszczam swe rymy 
l idę w górę jak pielgrzym ubogi. 


A tam, pod nieba czystym baldachimem 
Moją samotność jedna rzecz umili, 
Jeśli zatęskni ktoś z was w pewnej chwili 


Za moją zwrotka i 


za moim ryniem. 


Pyjama jako strój wizytowy 


ODWAŻNY REFORMATOR MODY, 


Nowy Jork, w sierpniu. 

t=) Wydawca dziennika „Inde- 
pendent“, wychodzącego w Elisa- 
beth w Dakola, należy do owych 
zdecydowanych i energicznych na- 
tur, które w upalne dnie letnie wy- 
żej cenią swoją wygodę, niż suro- 
we prawa mody męskiej. 

Pewnego dnia zjawił się on na 
ulicy w pyjamie, aby w tym stroju 

— Dla mn e ta robota jest przyjemno 
ścią — odpowiedział Wiłkins, — Od dwu 
dziestu ląt marzę o tem, by posiadać 
własny domek na własnej ziemi. I przy- 
sągłem, że wybuduję go sobie sam, wła- 
snemj rękoma, — Jego szeroka twarz wy- 
rażała rozradowanie, 

— Pięknie! Pięknie! Niech pan tylko 
pracuje! Życzę panu z całego serca po- 
wodzenia — odpowiedz ał mr, Johnson, 
siadając na swej działce į delektująe się 
wypoczynkiem 
A kiedy pan zacznie budować? — 
zapytał W. łkins, 

— ja jeszcze zaczekam. Przecież sam 
nie mogę budować, tak jak pan, Pan jest 
przecież atletą, a ja — niech pan spojrzy 
— przecjeż jestem słąby, jak ptaszek 

— No, oczywiście, praca w biurze 
nie jest zdrowa, Ale zaręczam panu, że 
tu pan wyzdrow eje. Niech się pan tylko 
weźmie do pracy 

— Nie, lepiej zaczekam jeszcze... 
kiedy pan zakłada fundamenty? 

— Jutro rano rozpoczynam. 

— Jutro może będzie deszcz padał.. 

— To nic, To mj nie przeszkadza. 
Podczas deszczu pracuje się nawet le- 
p.ej. To odświeża .. 

— A więc z Bogiem! 

Po trzech dniach mr. Johnson znów 
przybył ną swą parcelę i zdziwił się te- 
mu, co zdołał uczynić Wilk ns, Funda- 
menty były założone, cegły przygotowa- 


A 


udać się do redaxcji swego dzien- 
nika. Ale ta reforma mody wy- 
wołała 
wiełkie niezadowolenie 

miejscewych przedstawicieli policji 
którzy aresztowali nieodpowiednia 
ubranego jegomościa, Ponieważ jed 
nak ednośnv sędzia sam omal nie 
rczpływał się z powodu upału, 
wniknał en zupełnie w intencje 


ne, cement rozrobiony ji rozpoczęte 
ściany, 

— fo nadzwyczajne! — zawołał mr, 
Johnson, — Pan jest prawdziwym czaro- 
dz.ejem! 


— Zaczynam moją pracę o godzinie 
6-tej rano, a kończę, gdy sę ściemnia. 
Przecież pracuję dla siebie! Dla nikogo 
takbym nie pracował! 

— A kiedy pan skończy? 

— Myślę, że za pięć tygodni będę go- 
tów, Pragnę jeszcze tego lata mieszkać 
we wlasnym domu, który zbuduję w po- 
ce swego czoła, A właściwie pan rów- 
nież powinien już rozpocząć. Niech pan 
zaangażuje robotników, jeśli pan sam nie 
może pracować, Będziemy dobrymi są- 
sadami mr, Johnson! 

— Ja nie mam jeszcze pieniędzy... 
Nie, jeszcze zaczekam.. A wlaściwie, 
wiele okien zrobi pan w pokoju syp al- 
nym? 

— Jedno wystarczy! 

— Niech pan lepiej zrobj dwa W po- 
koju sypalnym musi być dużo świeżego 
powietrza, Dużo powietrza, Niech pan 
mnie słucha, radzę panu dobrze! 

— A więc dziękuję, sąsiedzie! — od- 
pari Wilk ns, rozradowany, — Zrobię w 
takim razie dwą okna Wprawdzie będę 
miał pięć godzin pracy więcej, ale cóż 
to szkodzi? 

Domek rósł w oczach. Rosły śc any. 
zabłysły czerwone dachówki,  zabieliły 
się okna, A Johnson przyjeżdżał i radził 


i mówił, Lecz sam ne budował A Wil * 


Nr. 8940 


śmiałego nowatora i zwolnił go od 
winy i kary. W wyroku zaś zazna- 
czył, że każdy może się ubierać, jak 
mu się podoba, byleby tylko nie o- 
brażał moralności publicznej, A py- 
jama przecież jest strojem znacznic 
przyzwoitszym, niż kostjum ką- 
pielowy.. 


——0— 


Proszę o głos. 


m wa YA R 


NIE ZOSTAWIAJCIE NAS NA ŁUP 
RZEZIMIESZKÓW. 
Lwów, 4. sierpnia. 

Gp). Mieszkańcy Drogi Wuleckiej 
zwracają się do władz pawołanych 
z następującem przedstawiieniem: 

Kradzieże i zuchwałe napady są 
na porządku dziennym w okolicach 
Drogi Wuleckiej. Nie mija żaden ty- 
dzień bez zuchwałego włamania lub 
kradzieży w domn mieszkalnym, czy 
w budynku gospodarczym, Ostatnio o- 
fiarą amatorów cudzego dobra pad] 
poważany obywatel p. S. — Nieznani 
sprawcy rozbili w nocy kurnik | 
chlew, zabierając ze sobą wszystko, 
co Żywe. 

Poszkodowanmi dają zawsze znać 
na policję; zaczynają się dochodzenia, 
przesłuchiwania, poszukiwania, które 
zazwyczaj nie przynoszą żadnego Te- 
zultatu i szkoda tylko zachodu. 

Teraz, kiedy mawet w medycynie 
stosuje się postępowanie profilakty- 
czne, pozwalamy sobie zwrócić się 
także, do władz odnośnych o zastoso- 
wanie i do nas metody zapobiegaw- 
czej. Byłoby mią ustanowienie na ro- 
gatce Wuleckiej posterunku policyjne- 


9, gdyż rozzuchwalenie rzezimiesz- 
ków, grasujących w tych stronach, 


pochodzi właśnie stąd, że nie ujrzy tu 
nigdy, jak długo i szeroko, żadnego 
organu bezpieczeństwa 
„pm 


0.krona ty ułu iniyniera 


Warszawa, w sjerpu u. 

(e) Stow, Inżynierów wystąpiło do 
Ministerstwo Oświaty w sprawie ochruny 
tytułu  inżynierskiego, Stowarzyszenia 
Slwierdzają, że wiele osób, które ukoń- 
czyły zagranicą średnie zakłady technicz- 
ne, używa tytułu „inżynierą', obn żając 
w ten sposób z powodu braku kwalifika- 
cji powagę tego wolnego zawodu. Inży- 
nierowie domagają się wydania odpow c- 
dnich przepisów, mających na celu po- 
ciąganie do  odpowiedzialności karnej 
bezprawnie używających tytułów nauko- 
wych, 


kins słuchał go roznadowany, dziękował 
za rady i robił wszystko, wdzięczny mi- 


łemu ; dobremu sąsjadowi, 
Po pięciu tygodniach dom był fak- 
tycznje gotowy. 


— Nareszcie! — zawołał Wilkins, —- 
Teraz muszę tyłko ustawić meble, 

—NNIEMIzZeba! odparł spokojnie 
Johnson, — Meble sam ustawię, Niech 
sję pan nie trudzi 

— Nie rozumiem pana?. — zdziw ł sie 
Wilkins. 

— Jestem panu bardzo wdzięczny, ale 
to byłoby zbyt wiele — rzekł Johnson. 
— Wystarczy, że mi pan na mojej par- 
cel wybudował śliczny domek, To było 
rzeczywiście nadzwyczaj uprzejme z pań 
skiej strony, 


— Jakto, na pańskiej parceli? — za- 
wołał Wilkins, blady, — Ten dom, w no- 
cie mego czoła... 

— Proszę, n ech pan spojrzy — rzekł 
Johnson, rozwijając plan osjedla, — To 


jest moją działka, Pańska jest obok 
Niech pan się jednak nie martwi. Jeśli 
sę pan energicznie weźmie do pracy, 
przekonany jestem, że po upływie pięciu 
tygodni wybuduje sobie pan drugi, taki 
sam piękny domek., 


Tego weczora Wilkjnsa zamkneli w 
domu dla obłąkanych, A w gruzach spa- 
lonej willi, znaleziono trupa pomocn.ka 
buchaltera Johnsona. 

Tłum, F, M. 
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Dom UrZĘdNIKÓW skar! 


NIEZMORDOWANA PRACA WYDZIAŁU TOW. 
OWOCE — DOM 0 60 POKOJACH, ZA OPATRZONY W WODOCIĄGI, 
— UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA DOMU. — ZJAZD REPREZENTAN- TÓW WŁADZ I URZĘDÓW, — DRUGA 


NOŚĆ, 


Lwów, 4, sierpnia. 

Dziękj niezmordowanej kilkunastolet- 
niej pracy Wydziału Tow, Urzędników 
Skarhowych z akademickiem wykształ- 
cteniem, oraz podziwu godnej energji pre- 
zesa Tow, na Lwów nacz Antoniego Ma- 
jewskiego, jeszcze na kilka lat przed 
wojną zainicjowane dzieło budowy wła- 
snego domu w Worochcje, doczekało się 
swego ostatecznego zreałizowania. Drogą 
składek, samoopodatkowanią się i sprze- 
daży cegiełek, walcząc z ciągle pogarsza- 
jącą się konjunkturą gospodarczą, wła- 
snemi siłami i bez subwencji zbudowano 
okazały budynek na malowniczem wzgó- 
rzu, wśród lasów w  Worochcje, zaopa- 
trzony w centralne ogrzewanie, wodocią- 
gi i elektrykę, zawierający sześćdziesiąt 
luksusowo umeblowanych pokoji i dużą 
salę restauracyjuó-balową, z doskonałym 
Bósendorferem dla rozrywki  pensjona- 
rzy. 

W niedzielę, dnia 28, lipca odbyła się 
piękna uroczystość poświęcenia domu w 
Worochcie, Poświęcenia dokonał ks, dy- 
rektor Boryczko ze Sokala w asystencji 
ks, katechety Janusiewicza ze Lwowa, 
Na uroczystość zjawili się liczni reprezen 
tanci władz i urzędów z całej Polski: 
Z Ministerstwa Skarbu Dyrektor Depar- 
tamentu Stefan Starzyński, Dyrektor 
Depart. Inż. Antoni Krahelski, Naczel- 
nicy Wydziału Ministerstwa Skarbu Ko- 
złowski, Św talski, Sienkiewicz i Rybał- 
towski, Nadto Główny Komendant Straży 
Granicznej pułk, Jur Gorzechowski, Dy- 
rektor Polskiego Monop. Tyt Dr Ale- 
Monop. Spiryt. Kruszyński ; Jankowski, 


Do 
Zarządu Kursów Maturycznych 


Wiedza 


w Krakowie 
ul. Studencka 14 I, P, 

Z wielką ochotą į radością spieszę po- 
dztękować Szan. Dyrekcji, a w szczegól- 
ności Szan PP, Profesorom, za tak sta- 
ranne przygotowan.e mnie do egzaminu 
nadzwyczajnego z 6-cju klas g mnazjum 
typu mat.-przyr., który złożyłem z wy- 
nikiem dodatnim dnia 26, czerwca 1929 
r. w państwowem gimnazjum IX. jm H. 
Wrońskiego w Krakowie 

A najchwalebniejszem į godnem wiel- 
kiej wdzięczności jest to, że Kursy „W.e- 
dza“, uwzględniając moje ciężkie poło- 
żenie materjalne, a z drugiej strony mój 
zapał do nauki, przygotowały mnie do 
powyższego egzaminu zupełnie bezintere- 
sownie, 


Wdzięczny 
M chał Smolik. 
Kraków. 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 5. sierpnia 1929. 


| W WOFOCHGIE. 


URZĘDNIKÓW SKARBOWYCH I NACZ, A, MAJEWSKIEGO PRZYNOSI 
CENTRALNE OGRZEWANIE I ELEKTRYCZ- 


PO KRYNICY PLACÓWKA WYPOCZY NKOWA. 


Nacz. Urzędu Skarb POS w Nadwórnej 
ksander Kreutz, Naczelnik Wydziału 
Kuczera, Prezes "Dyrekcji Kolei Państw, 
w Stanisławowie Wiktor, Dyrektor Dep. 
Ministerstwa Komun kacji Baączalski, Zaś 
w zastępstwie Wojewody  Stanisławow- 
skiego Nacz. Wydziału Wojew. Kostecki 
Z Izby Skarbowej w Krakowie: Prezes 
Izby Greger, Naczelnik Wydziału Arzt, 
z Izby Skarbowej we Lwowie: Wice- 
prezes Wacel, Naczelnicy Wydz, Koppel, 
Majewski, Link Z osób zaś innych radca 
Dyrekcji Lasów Państwowych Hirsch, 
rad, Kamieński, rad, Getter, rad. Lisko» 
wacki, radca Wierzbicki, Dr. Zygmunt 
Spalke, nadto przybyli Poseł Zdzisław 
Strońsk, ; Prezes Towarzystwa Pedago- 
gicznego Szczurkiewicz, 

Po poświęceniu nastąpił 
a 


obiad, pod: 


| 
| 
| 
| 


czas którego wzniósł toast na zdrowie 
Prezydenta Mościckiego naczelnik inż. 
Krahelski, na zdrowje Pana Marszałka 
Piłsudskiego naczelnik Sienkiewicz, a na 
zdrowie Ministra Skarbu w ręce Dyr Sta 
rzyńskiego naczelnik wydziału Majew- 
ski, Ochocze tańce zakończyły uroczy- 
stość, która zapisała się na długo w pa- 
mjęcj obecnych. Urzędnicy skarbowi po 
Krynicy uzyskali drugą płacówkę odpo- 
czynkową, umożliwiającą im spędzenie 
wraz z rodziną wywczasów wakacyjnych 
po żmudnej pracy zawodowej Cena po- 
koju wraz z całem utrzymaniem od 7—9 
zł, W razje braku zgłoszeń znaleść mogą 
umieszczenie w domu urzędnicy innych 
dykasterji, a w dalszym ciągu osoby pry- 
watne, Sezon trwa cały rok. 
Henryk Zbierzchowski, 


| 
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Szczęśliwi a zarazem 
roz: adni lud ie, 


którzy wybrali sobie dla swych 
wywczasów letnich 


Dom Zdrojowy 


ABBAZIĄ 
dawniej Dr. Szegó 


Wspaniale położony ten hotel, po- 
siada własny ogród palmowy, wła- 
sną plażę z licznemi kabinami, ide- 
alne urządzenia dla kąpieli słonecz 
nych jakoteż otwarte i kryte kruż- 
ganki. Wszystko jakby stworzone 
dla spędzenia beztroskich dni, peł- 
nych słońca i przepełnionych roz- 
kosza życia. 

Cena pokoju wraz z całodzien- 
nem utrzymaniem wynosi zł. 17 do 
25.50, zależnie od położenia pokoju. 


owa doniosła rola gramofonu. 


WAŻNY ŚRODEK POMOCNICZY NAUKI. 


Paryż, w sierpniu. 
(e) Interesujący art. pp. A. Coeu- 
Toy i Clarence zamieszcza miesięcznik 
„La revue musicale". Jest to fragment 
większej pracy o gramofónie, która 
niedługo wyjdzie w formie książki. 

O roli jaka odgrywa gramofon w 
nauce i sztuce u nas mało wiadomo. 
Mamy bowiem jeszcze przestarzałe 
pojęcia o tym instrumencie. Pamięta- 
my stare gramofony z wielkiemi rezo 
natorami, wrzeszczące ochrypłym gło 
sem cygańskie romanse. To było stra- 
szne i nie do słuchania. Obecnie gra 
mofon udoskonalono znacznie. Jest to 
mały instrument, niezmiernie subtel- 
ny, (jak zwłaszcza: nieklóre gramofo- 
ny amerykańskie), z wielką dokładno 
ścią, bez żadnych przydźwięsów repro 
dukujący mnzykę. Nie należy również 
mniemać, że gramofon może zastąpić 
produkcję artystyczną. Żaden instru- 
ment reproduknjący, nawet radjo nie 
jest w słanie dać tych wrażeń artysty 
cznych, jakie daje bezpośredni kor- 
takt z artystą grającym. 

W Europie uważają gramofon za i- 
dealny instrument rejestrujący zjawi 
ska z dziedziny nauki i sztuki i jako 
taki jrż dawno uznany jest przez 


Poincarejakobohater powieści 


ZUCHWAŁY ZAMIAR GRAFOMANKI FRANCUSKIEJ. — POINCA- 
RE BEZ LISTKA FIGÓWEGO,. 


Paryż, w sierpniu. 

(=) Poincare, który musiał się 
poddać obecnie operacji, zagrożony 
jest mowem _niebezpieczeństwem. 
Mianowicie autorka licznych ro- 
mansów bulwarowych, Paymonda 
Machard, która niedawno wydała 
bardzo poczytny romans p. t. „Pos- 
session“, powzięła obecnie zuchwa- 
ły plan stworzenia powieści biogra- 
ficznej o Poincarem. 

Malerjału do niej pani Machard 
nie zabraknie. Poincare w licznych 
książkach i w obszernych pamiętni 
kach sam przedstawił bardzo do- 
kładnie swoją działalność politycz- 
ną. Ponadto istnieje we Francji 
sporo broszur propagandowych, 
przedstawiających dokładnie 

życiorys znakomitego męża 

„ Stanu. 


Jedna z tych broszur, bardzo popu- 
larna, zawiera liczne  fotogratje. 
Jedna z nich przedstawia Poincare- 
go nawet bez listka figowego. Co 


NIE ROBI W TEJ DZIEDZINIE. 

wszystkich uczonych za niezmiernie 
pożyteczny. Dlatego powstały specjal 
ne instytuty, archiwa słowa, śpiewu 
i dźwięku. 

Pierwsza idea archiwów gramofo- 
nowych, powstała oczywiście w oj- 
czyźnie gramofonów, w Ameryce. W 
Europie pierwszymi, którzy pojęli ja- 
ką pomoc może dać nauce płyta gra- 
mofonowa, byli: Zygmunt Exner 
(Austrja), Francuz prof. Arouley i Wę 
gier Bela Vikar. 

Exner już w r. 1899 zaprojektował 
na posiedzeniu Akademji Nauk tworze 
nie płyt gramołonowych dla lingwisty 
ki i muzykologii. W Paryżu Arouley 
przedstawił analogiczny plan 
rzyszeniu antropologów. 1900 roku za 
łożono w Paryżu „Musée Phonćtique 
de la Socićte dAntropologie', a w ro 
ku 1904 „Phonogrammarchiv' w Ber 
linie. W 1920 r. powstaje w  Berlnie 
przy bibljotece państwowej „Lautar- 
'hiv'. Oto początek. 

A dziś w Wiedniu archiwa założo 
ne przez Kxnera, a obecnie prowadzo 
ne przez dr. Hajeka posiadają 3.200 
płyt w tem 1490 płyt muzycznych i 
175 „portretów głosów“. 

W Paryżu 1911 r. założono „Archi- 
ves de la Parole“ przy uniwersytecie, 
a w r. 1926  posłanowiono założyć 
„Musće de la Parole", Muzeum ma bi 
bljotekę, salę aparatów i płyt oraz sa 
lẹ do słuchania. Posiada 4.000 płyt. 

Berlińskrte  ,ALautarchiv'* posiada 
3000 płyt zatwierdzających 250 narze- 
czy, pieśni ludowe we wszelakich 
djalektach, muzykę wokalną i instru- 
mentalną. Do każdej plyty dolączone 
fłumaczenie niemieckie, fotografja 1 


prawda liczył wówczas zaledwie | notatki. 


6 miesięcy... 


Niemniejsze zastosowanie ma gra 


„riołek Montmartre u” 


TAK SIĘ NAZYWA NOWA OPERETKA KALWANA. 


Ischl, w sierpniu. 
(=) Donieśliśmy już o tem, że 
znakomity i popularny kompozytor 
operetkowy Emeryk Kalman pracu 
je obecnie nad nowem dziełem, nie 
mogliśmy tylko podać narazie jego 
tytułu, gdyż Kalman zachowywał 


| go w tajemnicy, Dowiadujemy się 


teraz, że nowa cveretka Kalmana bę 


dzie miała tytuł „Fiołek Montmar- 
treu. a oparta będzie na librecie 
Brammera i Griinwałda. Najnow- 
sza operetka Kalmana zostala już 
nabyta przez dyrektora Rottera dla 
berlińskiego teatru „Metropol“. Jest 
to operetka stylowa i rozgrywa się 
w Paryżu. w ubiegłem stuleciu. 


-^ 


stowa- , 


MUZEA GRAMOFONOWE ZA GRANICĄ. — A U NAS NIC SIĘ 


mofon dla rozpowszechnienja muzyki 
i dla umyzykalnienia. Więc są płyty 
zawierające odczyty z przykładami mu 
zycznemi. Niesłychanie ciekawe jest 
zaznajamianie się z dźwiękami instru- 
mentu. Są płyty, zawierające brzmie- 
nie instrumentów orkiestrowych @d- 
dzielnych i całych grup. Firmy gra- 
molonowe wydają osobne książeczki, 
zawierające notatki historyczne, obja 
śniające utwory zarejstrowane. Dziś 
niemal całą literaturę dawną i współ 
czesną można już słuchać z płyt gra- 
mofonowych w wykonaniu najlep- 
szych orkiestr i solistów. 

W Niemczech zastosowano gramo 
fon do nanki muzyki w szkołach. 0O- 
gromne zastosowanie w szkolnictwie 
ma gramofon w całej Skandynawii. 

"Wreszcie powstają  „płytcteki pu- 
bliczne”*. Miasto Birmingham założy- 
ło pierwszą płytotekę miejską. Za nie 
wielką opłatą wypożycza się abanen- 
towi płytę z prawem zabrania jej do 
siebie, 

Tak zrozumiano ważność gramofo 
nu zagranicą. U nas w tej dziedzinie 
nie zrobiono nic. Wiemy tylko, że 
prof. (Chybiński notował zapomocą 
gramofonu pieśni góralskie, Ale nie 
weszliśmy w konłakt z zagranicą. W 
całym artykule p. Coeuroy i Clarence, 
ani razu nie mówi o Polsce. 

Na kongresie międzynarodowym 
poświęconym szłuce ludowej nie by- 
liśmy reprezentowani. A wszak ze 
wszystkich słowiański*h narodów Pol 
ska posiada najpiękniejsze pieśni lndo 
we. Nie wiemy również czy będziemy 
brali udział w założeniu międzynaro 
dowego archiwum  gramofonowego. 

Gramofon stał się czynnikiem kul 
turalnym bardzo ważnym. Uznały go 
wszystkie państwa i rządy. Prywatna 
inicjatywa jest jeszcze u nas nieudo|- 
na. Podobno jedno z wielkich przed- 
siębiorstw zagranicznych ma zamiar 
. założyć u nas fabrykę płyt i robić zdję 
cia. Trzeba by było, żeby państwo po 
słarało się zawczasu zabezpieczyć ko 
rzyści polskich muzyków i polzk'ej 
twórczości muzycznej, a także zmusić 
przedsiębiorców do zorganizowania re 
KLR, pieśni ludowych 


Popierdjcięe Ligę 


morską i rzeczną!, 


PU 


„GAZETA PORANNA" z dnia 5 sierpnia 1929. 


jlieoczekiwany powrót. 


UCZESTNIK WIELKIEJ WOJNY, KTóRY PO 15 LATACH POWRÓCIŁ DO RODZINNEGO MIASTA. 
FAŁSZYWA WIADOMOŚĆ O ŚMIERCI ŻOŁNIERZA. — NIEOCZEKIWANY POWRÓT  WYWOŁAŁ 
DRAMATYCZNE POWIKŁANIA I TRAGICZNĄ ŚMIERĆ NIESZCZĘŚLIWEGO CZŁOWIEKA. 


Budapeszt, w sierpniu. 

(=) Wojna światowa wiele ży- 
wolów ludzkich ukształtowała w 
sposób niezwykły, Na szczególną 
jednak uwagę zasługuje  historja 
pewnego Węgra z Debreczyna, któ- 
ry w r. 1914 został wzięty do woj- 
ska. Lajos Ferenty był zamożnym 
krawcem i pozostawił w domu żo- 
nę wraz z maleńkim synkiem. W 8 
miesiące później przyszla do rodzi- 
ny jego urzędowa wiadomość, że 
Ferenty padł na froncie rosyjskim. 

W rzeczywistości zaś odniósł on 
tylko ciężką ranę i dostał się do nie 
woli rosyjskiej. Tam powoli przy- 
chodził do zdrowia w szpitalu ro- 


syjskim, na dalekim Wschodzie. 
Różne później przechodził koleje, 
nieraz cierpiał głód i nędzę, aż 


wreszcie obecnie, po latach 15-tu 
powrócił do rodzinnego miasta, nic 
nie wiedząc o zmianach, jakie za- 
szły tymczasem podczas jego nieo- 
becności. 

Nieoczekiwany powrót stał się 
powodem dramatycznych powikłań 
i trugicznej śmierci biednego żołnie- 
rza, Jakaż była jego radość gdy 
wreszcie znalazł się w Debreczynie, 
choć liczne cierpienia i przejścia 
wyryły widoczne ślady na nim 
Dziarski jeszcze i krzepki mężczyz- 
na zamienił się niemal w starca. 
Posiwiał, zgarbit się, a jedna jego 
ręka była bezwładna... 

Idąc ulicą spotkał pewnego daw 
nego znajomego. Zatrzymał go. Ten 
zrazu nie poznał Ferentyego, a nie- 
zmiernie później się zdziwił, gdy 
ten podał mu swoje nazwisko. Roz- 
poczęła się ożywiona rozmowa, 

— A co porabia moja żona? — 
zapytał wreszcie przybysz. 

Znajomy zmieszał się bardzo. 

— Ma się doskonale! — odpo- 
wiedział niepewnym głosem. 

— A gdzie teraz mieszka? Czy 
tam, gdzie dawniej? 

Znajomy zawahał się, lecz wresz 
cie podał Ferentyemu adres. 

Z niecierpliwością pośpieszył tam 
przybysz. Kiedy jednak zapytał © 
panią Ferenty, nie umiano mu od- 
powiedzieć, które zajmuje mieszka- 
nie. Dopiero jedna z sąsiadek wy- 
jaśniła mu, że pani Ferenty nazy- 
wa się obecnie inaczej. Pełen złych 
przeczuć podążył Ferenty do wska- 
zanego mieszkania, Drzwi otworzy- 
ła mu żona. 

Mimo owej zmiany natychmiast 
poznała Ferentyego. Zamiast radoś- 
ci na twarzy jej 


- 4 | 


ZNAJDUJE SIĘ ONO W JAPOŃSKIEM MIEŚCIE NARA. 


Londyn, w sierpniu. 

(=) Miasto Nara, była stolica Ja 
ponji, może się poszczycić tem, że 
posiada najstarsze muzeum świata. 
Zostało ono założone w roku 756. 
Od tego czasu — rzecz ciekawa — 
muzeum to pozostało niezmienione. 
Nie jest orno zawsze dostępne, olwie 
ra się je tylko raz w roku na wio- 
snę, W tym czasie zjawia się rów- 
nież w niem komisja rządowa i do- 
śkonywa przegladu cennych zabyt- 
ków. 


(Do ryciny na str. 1) 


odmalowało się przerażenie. 
Mimo to poprosiła przybysza do 
mieszkania. Tutaj uwagę jego zwró 
cił rozgwar licznych głosów dziecię- 
cych. Pytającem spojrzeniem zażą- 
dał wyjaśnienia. 


— Otrzymałem wiadomość, że 
padłeś... Cóż miałam robić?... Cze- 
kałam jeszcze rok, a wreszcie wy- 
szłam powtórnie zaimąż.. Syn nasz 
liczy obecnie 18 lat i ma się dosko- 
nale... Niema go teraz w domu, po- 
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maga memu mężowi w sklepie... A 
reszta to dzieci z drugiego małżen- 
stwa... 

Biednego przybysza uderzył 
grom z jasnego nieba. Nie powie- 
dziawszy oni słowa, nie zważając 
na pytania żony, do głębi przyjętej 
jego powrotem, wyszedł. Zrozumiał, 
że jest już zupełnie niepotrzebny. 
Nawet syn jego znalazł już innego 
ojca i nie potrzebuje jego opieki... 

Ferenly zamknął się w pokoju 
hotelowym i popełnił samobójstwo. 


| | 
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MRÓWKI, OSY, PSZCZOŁY, KOMAR Y PO SWOJEMU UMILAJĄ NAM LETNIE WYWCZASY. — TYLKO KOMA- 
RZYGA JEST ŁASA NA KREW LUDZKĄ. — AMONJAK JAKO LEKARSTWO. 


Lwów, w sierpniu. 

(e) Przyjemności wiejskie, jak każ 
da przyjemność na świecie połączone 
są z przykrościami. 

Mieszkaniec miasta, nieprzyzwy- 
czajony do zbyt blizkiego kontaktu z 
naturą niejednokrotnie przechodzi ka 
tusze, marząc o jaknajrychlejszem po 
wrocie do miasta, gdzie może się schro 
nić przed plagami wiejskiemi. 

LJ - a 

Jakież to plagi? A więc przede- 
wszystkiem mrówki. Jakże często kła 
dzie się taki mieszczuch w lesie, w cie 
niu drzew i zasypia, a po przebudze- 
niu czuje się mickiewiczowską Teli- 
meną, gdyż podobnie jak ona, ma na 
sobie pełno mrówek. 

Ukąszenie mrówek jest bardzo bo- 
lesne. 

Ból, jakiego doznaje człowiek przy 
ukąszeniu mrówki, wynika z kwasu 
mrówczanego. 

Mrówki używają swego jadu przy 
napaści dla obrony. Jad wytwarza się 
w specjalnym gyruczołku 
zbiera się w odpowiednim pęcherzy- 
ku. w z niego za pomocą żądła lub też 
bez niego wydostaje się na zewnątrz. 
Mrówki w naszym klimacie nie mają 
żądła. W krajach egzotycznych uką- 
szenie mrówki wywołuje ciężkie sta- 
ny choroby i niebezpieczeństwo ży- 

cia. 


W Afryce z czerwonych mrówek ! tylko samica komara. 


wyrabiają 

groźną truciznę, 
używaną przez tubylców do grotów 
strzał. 

U pszczół jad wytwarza się także 
w gruczołku, skupia się w pęcherzyku 
i za pośrednictwem żądła dostaje się 
do ranki. 

Włoski liszek wywołują również 
stany zapalne na naskórku człowieka, 
jeśli ten jest wilgotny. Jad liszek, jest 
spokrewniony z kantarydyną, zawie- 
rając zarazem I kwas mrówczany. 

e © © 

Drugą plagą, może jeszcze gorszą, 
niż mrówki, bo trudniejszą do uniknię 
cia są komary. : 

Komary w niektórych miejscowo- 
ściach stają się istną plagą letnich mie 
sięcy i znakomicie wpłynąć mogą 
na umniejszenie wartości letmiska lub 
uzdrowiska, w którem się znajdują. 
Łagodna zima jest zawsze warunkiem 
sprzyjającym rozmnażaniu się koma- 
rów w okresie letnim. Ciepłe i wilgot 
ne lato dopomaga do dalszegu rozwo- 
ju. Naogół na wysokości tysiąca me- 
trów nad poziomem morza komary hy 
wają już rzadkością, lecz nie jest to 
ogólnem prawidłem, bo spotkać ie 
można na wysoko położonych łąkach 
alpejskich. 


Dla człowieka niebezpieczna jest 


Odnaleziona córka. 


PUŁKOWNIK ANGIELSKI ODNAJDUJE SWĄ CÓRKĘ NA SREBR- 
NYM EKRANIE. 


Londyn. w sierpniu. 
(=) Pułkownik Defcow był od 
wielu lat oficerem angielskiej armji 
w Indjach, Przed 10-ciu laty zmar- 
la jego żona. Wówczas nie mogąc 
się zająć wychowaniem córki, po- 
słał ją do klasztoru w Beurnemouth 


Muzeum zawiera 8 tysięcy bar- 
dzo ciekawych i starożytnych ekspo 
natów Pochodzą one naogół z cza- 
sów cesarza Szomu i cesarzowej 
Kiomo. Są tulaj prawdziwe 

arcydzieła sztuki, 
przepiękne meble, rozmaite materja 
ły, pokryte haftami i malowidłami, 
wspaniała broń i t. d. Wicle z wy- 
biinych artystów japońskich korzy 
stało z lego muzcum i czerpało tam 
wzory do swojej sztuki... 
O 


w Anglji 

Minęly lata. Deicow ciągle jesz- 
cze nie mógł opiekować się córką. 
Pewnego dnia jednak, gdy zażąda? 
wiadomości o niej, dowiedział się, 
że 

zginęła bez śladu. 
Wszelkie poszukiwania były bez- 
owocne, 

Niedawno powrócił wreszcie 
Defcow do Londynu. Pewnego wol- 
nego wieczora udał się do kina. Wy 
świetlaną tam właśnie film „Black- 
mail“. Znudzony treścią filmu, pul- 
kownik omal nie zasnał. Ale wtem 
drgnął. Wsród przedstawicielek 
drobniejszych ról 

poznał swoją córkę 

W kiika dni później mógł szczęśli- 
wy ojciec uściskać odnalezione 
dziecko, Młoda dama tymczasem 
zrobila całkiem ładną karjerę. Nie 
mogąc znieść nudnego trybu życia 
w klasztorze, uciekła do Londynu, 
gdzie niebawem znalazła zaiecie w 
wytwórni filmowej... 


osuszaniem trzęsawisk i 
| 


Żywi się ona 
krwią ludzką, gdy komar natomiast 
| karmi się wyłącznie pożywieniem ro- 
ślinnem. 
Zwalczanie plagi komarów powin 
no być prowadzone na szeroką skalę: 
mokrade:, 
budową kanałów o gładkich czystych 
brzegach, wykadzaniem pomieszczeń, 
gdzie komary przenoszą się na zimo- 
we leże, rozkraplaniem i rozpylaniem 
płynów niszczących komary i t. p. 
Niektóre gatunki ryb i owadów kar- 
miąc się komarami dopomagają do 
ich  wytępienia. 
«w 


Trzecią plagą są pokrzywy. Delika 
tne włoski liści pokrzywy zawierają 
drobne ilości kwasu mrówczanego. Le 
cznietwo ludowe nie upatruje wroga 
w pokrzywach posiłkując się tą rośli 
ną w różnych wypadkach np. dla po- 
wstrzymania krwawienia organów 
wewnętrznych, dla wywołania poro- 
słu włosów. 

Ranki od ukąszeń 


„letnich dręczycieli" 


leczą się zawsze jednakowo: lekkiern 
natarciem ukąszonego miejsca amt- 


njakiem, który neutralizuje kwas mró- 
wczany. Nie wolno ani trzeć ani dra- 
pać, miejsca nkąszenia, bo to rozpo- 
ściera zakażenie, rozszerzając jad na 
większej przestrzeni. Przestrzegając 
tego zakazu, poradzić sobie można z 
ukąszeniem komara w ciągu kilku mi 
nut. Przy silniejszem opuchnięciu trze 
ba robić okłady z płynu Burową lub 
wody ołowianej. 

Następstwa ukąszenia osy lub 
pszczoły są znacznie przykrzejsze. Na 
leży przedewszystkiem ostrożnie wy- 
ciągnąć z ranki żądło, które te owady 
zostawiają w skórze po ukąszeniu. 
Smarować następnie amonjakiem, sto 
sować okłady. Przy ukąszeniach we- 
wnątrz usł co na szczęście zda- 
rza się rzadko, zaleca się płukanie 
dwuprocentowem roztworem amonja- 
ku, a pomoc lekarza jest wskazana. 

s LJ | 

Tak przedstawiają się plagi wsi. 
Tem trudniej z niemi walczyć, że nie 
wszystkich prześladują one jednako- 
wo. Zależnie od zapachu, czy gatun- 
ku skóry, jest ona mniej lub więcej od 


porna na mrówki, komary, czy po- 
krzywy. 
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SADESŁ A Wz. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycz: 
tych i kosmetyk; lekarskiej 


Dr H. MIERZEGKI 


Lwów. Batorego 32, igłefon 31 — 36 
POWRÓCIŁ 


KRONIKA 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
' SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
z 


TEATR WIELKI: 
Niedziela, 4. sierpnia o godz. 7.30 w. 
„Żydówka 
Pon'edziałek, 5 sjerpnia o godz, 7,30 
„Faust“ z Gustawem Chorjanem. 


x 
Z Teatru Wielkiego. Dziś w niedzielę 
4. bm, Teatr Wielki daje jako trzecie 
z rzędu przedstawienie Stagione popu- 
larnego operę „Żydówkę* Halevy'ego z 
p. Platówną w roli tytułowej — resztę 
doskonałej obsady stanowią pp. Okoń- 
ska, Bedlewicz, Kurzbart, Szymonowicz, 
Tarnawski, — W poniedziałek 5, bm, 
„Faust” opera Gounoda — zawsze mile 
widziana przez naszą publiczność z Gu- 
stawem Chorjanem w roli tytułowej. Be- 
dzie to przedostatni występ znakomitego 
tenora, który zdobył sobie ogólne uzna- 
nie publiczności na wczorajszem przed- 
stawieniu „Toski*, 
k 
REPERTUAR KINOTEATRÓW:. 


APOLLO: „Jackie Coogan w obronie 
kobiet”. 

CASINO z powodu rekonstrukcji zam 
kniete, 

CHIMERA: „Artystki bez szminki". 

COLLOSEUM:  „Pomszczona obelga' 
oraz „Duet taneczny", 

FATAMORGANA: 
go rodu" 

GRAŻYNA: 
nieczynne 

KOPERNIK: „Barka miłości i rozko- 
szy”, 
LEW: „Tajemnica pani Mary“, 

LUNA: „Prawo silniejszego“ (Nevadn) 

MARYSIENKA: „Barka miłości j roz- 
koszy“. 

OAZA: „Żonka na wydaniu“ z Willy 
Fritschem 

PALACE: „Bohaterka sensacyjnego 
procesu" i „Sinobrody z siedmioina żo- 


„Tajemnica stare- 


Z powodu rekonstrukcji 


PAN: „Gdy w kobiecie miłość się 
budzi”. 

PASAŻ: „Zatoka śmverci". 

POLONJA: „Niewolnica ze  Szan- 
gnhaju”, 

PROMIEŃ: „Branka potępieńców". 

UGIECHA: „Złodziej z Bagdadu“ z 
Douglasem Fairbanksem. 

ZL e 
Wyjaśnienie, W związku z notatką 


© nieudałej ucieczce marynarza Lachow- 
skega i jego kochanki Milczakównej do 
Argentyny prosi nas p. Izak Śchlimber 
o zaznaczenie, że niema on nic wspólne- 
go z Milczakówną, która okradła jakie- 
goś gościa tegosamego nazwiska, P, Izak 
Schl mber, pochodzący z Drohobycza. 
nie stoj w żadnym związku z tą sprawą 

(-—) „Wyczyny* Gacha w Parku Ki- 
lińskiego. Wczoraj został aresztowany 
Anton' Gach za kradzież kieszonkową w 
parku Kilińskiego na szkodę Fiszla Fı- 
scha zamieszkałego przy ul, Dąbrowskie- 
go 18, Gach skradł papierośnicę, lusterka 

scyzoryk z futerałem, Rzeczy te ode- 
brano, 

(—) Sojka i Soczak, dwaj złodzieje, 
Wczoraj został aresztowany Marjan Soj- 
ka za kradzież uprzęży końskiej warto- 
ści 350 zł. na szkodę Fjnkelstcina Her- 
mana, zam przy ul. Snopkowskiej 12, — 
Równocześnie aresztowano niejakiego 
Stefana Soczaką, jako podejrzanego o 
kradzież dokonaną na szkodę hr. Bor- 
kowskjego przy ul. Zygmuntowskiej 10, 

(—) W apartamentach przy wl. Jacho- 
wieza znaleźli się wezoraj: Jurkiewicz 
Kaz mierz, murarz, zam, przy uł, Jacka 
4 za opilstwo, Król Paulina (ul. Trau- 
gutta 9a.) za przekroczenia sanitarne, 
Turteltauh Józef, zam, w Brzuchowicach 
za oszustwo, Szczygielska Stefanja (Ry- 
bia 1) za wywołanie awantury w stanie 
podchm elonym na ul. Rutowskjego. 

(—) Nieznany sprawca Skradł z kie- 
szenj kamizelki Maurycego Lówa, dy- 
rektora Huty szklanej w Żółkwi, złoty 
zegarek „La Rosette" wraz z łańcusz- 
kiem złotym wartości 450 zł, Kjeszonko- 
wec zdołał zbiec, zanim poszkodowany 
zobaczył kradzież. 

(—) Kisz recte Kiczyn į Rimerman 
z Zamknięłej zostali zamknięci. Wczoraj 
polcja aresztowała Kisza r. Kiczyna Mi- 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 5 sierpnia 1929. 


Dwie katastrofy samochod. 


w pow. drońiobyckim. 
AUTO Z DWOMA ADWOKATAMI ROZ BIŁO SIĘ O SŁUP. — AUTODOROZKA 
TRUSKAWIEC-DROHOB YCZ WPADŁA DO ROWU, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Drohobycz, 3. sierpnia, 

W nocy z piątku na sobotę auto (wła- 
sność ks. Sapruna) kierowane przez szo- 
fera Lesiuka, wskutek szybkiej i nie- 
ostrożnej jazdy na drodze do Zalesia, 
na skręcie wpadło całym pędem na słup 
telegrafjczny i uległo zupełnemu strza- 
skaniu, Szofer Lesiuk, winowajca kata- 
strofy, doznał slnych potłuczeń, z pa- 
sażerów adwokat drohobycki dr, Kauf- 
mann ranny jest w głowę, adwokat dr. 
Lustig ma złamane żebro, jego żona do- 
znała lżejszych kontuzji. — Po udziele- 
niu pierwszej pomocy ofiary odstawiono 
do szpitala w Drohobyczu, a po zaopa- 
trzen u szpitalnem pozostawiono w opie- | 


ce domowej, 

W sobotę wieczorem autodorożka ja- 
dąca z Truskawca do Drohobycza, zaraz 
za Truskawcem wskutek zepsucia się 
kierownicy — wpadła w rów wraz z pa- 
sażerami Jadący wyszli z tej przygody 
dość szczęśliwie, nie odnmósłszy poważ- 
nych obrażeń. Dorożka była własnością 
p. Kocha, szoferował p. Mydlnicki, 

Te wypadki, zresztą nie odosobnione, 
powinny zwrócć uwagę kompetentnych 
władz na sprawę szoierów w tut. powie 
cie, którzy w wielu wypadkach jeżdżą 
bez ficencji | nie posiadają odpowiednie- 
go wyszkolenia, 


Strzał do uciekalącego koniokrade 


Lwów, 4. sienpnia. 
(—) Poster. Michał Morter z Pow. 
Komendy P. P. w Drohobyczu użył 
wczoraj broni paine] w pościgu za ko- 
niokradem Adamem  BPanasińskim, | 
Banasiński był ścigany za różnie prze- 
stępstwa, a gdy go posterunkowy za- 


trzymał zaczął uciekać. Gdy na liez- 
ne wezwania posterunkowego Bana- 
siński mie zatrzymał się — pastenun- 
kowy słmzelił, raniąc go w prawy bok. 
Rannego odwieziono do szpitala w 
Drohobyczu. 


lak wyglada nowa koleiowa 


taryfa towarowa 


KTÓRA WEJDZIE W ŻYCIE 
Lwów, 4. sierpnia. | 
Jak wiadomo, nawa taryfa towa» 
rowa P. K. W. będzie wprewadzona 
w życie z dniem 1. pażxiziemaika br. 

W stosunku do projektu uzgodnio- 
nego przez Biuro Reformy Taryf z 
przedstawicielami sfer gospodarczych 
oraz z Komitetem Taryfowym Rady | 
kolefowej, taryfa zatwierdzona uległa 
pewnym zmianem w kierunku zniżki, 
mianowicie: podwyżkę taryfy na prze- 
wóz węgla w obrocie wewnętnznym 
zredukowano z 26 proc. na 13 proc., 
taryfę ma wywóz dnzawa obrobionego 
i nieabnobionogo przez gramicę lądową 
zniżono o 4 proc, w porównaniu do 
poprzedniego projektu, ustalono zniżo- 
no taryfę dla przewozu w obrocie we- 
wnętnznym Hm i konopi niemiedlo- 
nych, schematy opłat taryfawych na 
wywóz za granicę spirytusu, oraz na 
przawóz w obrocie wewnętrznym ce- ! 
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mentu zniżono nieco ma odległościach 
krótkich tak, aby podwyżka nie prze- 
kroczyła 20 proc., ponadto atosawanie 
taryfy na wywóz cementu przez gra- 
nice lądową ograniczano tylko do 
punistów granicznych z Qzechosłowe- 
cją i Rumumją. 

Zmiany te łączmie z pewnemi 
pnzesumięciami,  dakonanemi upnzed- 
nio, zrednkują zwyżkę dochodu P. K. 
P. obliczone pierwotnie na 160 miljo- 
nów złotych, przypuszczalnie de kwo- 
iy tylko 100 milgonów zł. 

Mimisterstwo kemumikacji przystą- 
piło już do druku nawej taryfy, talk, 

by o jej wydaniu mogło być zamie- 

szezone w „Dzienniku Taryf i Zamzą- 
dzeń Kolejowych“ w połowie sierpnia 
celem umożliwienia sferom intereso- 
wanym zaznajamiemia się z mą gza- 
wczasy, 


Szaika młodocanych bandytów. 


NAJMŁODSZY MIAŁ LAT 16, A NAJSTARSZY 241. 


Berlin, w sierpniu. 
(=) Policji tutejszej udało się 
wreszcie unieszkodliwić szajkę mło 
docianych bandytów, grasujacą od 
kilku miesięcy w Berlinie i jego o- 
kolicach. 
Od pewnego czasu zwróciły uwa 
gę policji 
liczne zuchwałe włamania i kra 
dzieże, 
których sprawcy umieli się zawsze 
zręcznie ulotnić. Poszukiwania zo- 
stały wreszcie uwieńczone pomyśl- 
nym rezultatem. Aresztowano 
9 młodych chiopców, 
z których najmłodszy miał lat 16, 
a najstarszy — 21. Chłopcy ci re- 


krutowali się przeważnie z rze- 
anieślników i handlowców, Na czele 
ich stał 20-letni Franciszek Mayer, 
hyły pomocnik ślusarski. 

On to właśnie wpadł na myśl 
zorganizowania szajki złodziejskiej 
Wciagnął do niej kilku młodych 
przyjaciół, których znęcił perspekty 
wą łatwego i „przyjemnego“ życia. 
Chłopcy schodzili się na narady w 
jednym z szynków podmiejskich i 
byli doskonale zorganizowani. Pro- 
wadzili oni wesołe życie, lecz osta- 
tecznie powinęła się im noga i mło- 
dociani zbrodniarze odpowiedzą nie 
bawem przed sądem za swe liczne 


przewinienia. 


chała, zam, w Sohnie pow Tarnów za i 
kradzież garderoby ną szkodę Zygmunta | 
Szerfa, zam, przy ul. Na Bajki 37, — | 


Równocześnie za kradzież na szkodę 
Szerta aresztowano Hermana Rimerma- 
na zam. przy ul. Zamkniętej 4, 
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(—) Kazimierz z  Kazimierzowsykiej 
popełnił czyn łotrowski , W hotelu „A- 
storia” zamieszkał niejaki Kurt Gragoro- 
wicz. Na szkodę jego dokonano onegdaj 
kradzieży kosza z naczymem malar- 
skiem j ślusarskiem, Jako sprawcę tej 
kradzieży aresztowano Kazimierza Fol- 
mesa, zam. przy ul, Kazjmierzowskiej 
35. Skradzione rzeczy odebrano i oddana 
poszkodowanemu, 

RY zh 

Szkoły obsługi | naprawy samochodu 
— specjalnie dla mechaników w gara- 
żach. Wytwórnie samochodów wprowa- 
dzają obecnie w życie pewną inowację, 
która będzie napewno przyjęta z zado- 
woleniem przez szerokie kołą właścicieli 
samochodów, a miunowicje organizują 
one szereg szkół „obsługi samochodu“ w 
Europie. Nie chcąc dłużej pozostawiać 
właścicieh. swojej marki samochodów na 
los szczęścia w wyborze często źle urzą- 
dzonego garażu i niedoświadczonych me 
chaników, wytwórnie dążą obecnie do 
zepewnienia  właścjieielom samochodów 
doskonałej obsługi. Pod pojęcie „obsłu- 
ga“ wytwórnie podciągają wszelkie udo- 
godniena dla doraźnej naprawy samo- 
chodu i dła utrzymania go w zupełnym 
porządku, — Parę wytwórni amerykań- 
skich urządziło już takie szkoły obsługi, 
do których uczęszczają kierownicy war- 
sztatów i mechanicy dla zaznajomienia 
się z najnowszem, metodami stosowane” 
mi przy naprawie | utrzymaniu samo- 
chodu The Studebaker Corporation, jed- 
na z najwększych fabryk samochodów 
wysokiej klasy, otworzyła podobną szko- 
łę w Hamburgu pod kierownictwem p. 
C. G. Tate, znanego w Ameryce specja- 
listy w tej dziedzinie, Wszystkie potrzeb 
ne przyrządy, wartośc; wielu tysięcy do- 
larów, zostały sprowadzone z Ameryki, 
Szkoła ta przygotuje zastęp doskonałych 
fachowców dla obsługi samochodów Stu- 
debakera w Europie. 


SE 
ROZWÓD i unieważnienie małżeństwa 
wedle obecnych ustaw polskich — w o- 


pracowaniu adwokata Dra E Margul esa 


we Lwowie — do nabycia w księgar- 
niach. Wydanie drugie uzupełnione 
w 
kraju. 


(s) P. min Kühn przybywa 7. bm, do 
Worochły, Jak się dowiadujemy w po- 
danym przez nas wczoraj terminie przy- 
bycia p. m.n. komunikacji Kihna do 
Worochty, nastąpiło przesunięcie daty 
przyjazdu: PP. minister przybędzie do 
Worochty, nie 6, bm., jak podano, lecz 
7. bm, popol, 

——0)— 


Ze świata, 


Rząd włoski wobec konkurencji ru- 
chu autobusowego ; kolei, Wedle najno- 
wszego rozporządzenia we Włoszech, od- 
mawia się przedsiębiorstwom autobuso- 
wym, które stanowią konkurencję dla 
ruchu kolejowego, zasadniczo koncesji. 
Jeżeli potrzeba į konieczność nowej linji 
autobusowej zostanie uznaną, udzieli się 
koncesji pod warunkiem, iż przedsięb or- 
stwo autobusowe zobowiąże się do ustą- 
pienia na rzecz włoskich kole; państwo- 
wych odpowiedniej części swych docho- 
dów brutto, 

Najbardziej luksusowy pociąg w Eu- 
ropie, Niedawno wprowadzono we Fran- 
ji na linji między Calais a Riwierą po- 
ciąg, który jest najbardziej luksusowy 
w Europie. Każdy wagon zawierą 10 
przedziałów wyłącznie z jednem łóżkiem, 
które mogą być łatwo połączone. Deko- 
racje į ozdoby wewnętrzne noszą wysoce 
artystyczny charakter, Pociąg ten nosi 
miano .błękitnego pociagu", 


Habićziura z Bokeczewin 


rabuśnik z pow. lwowskiego, areszto- 
wany, 


Lwów, 4. sierpnia, 
(—) Wczoraj został aresztowany nie. 
bezpieczny osobnik za dokonywanie na- 
padów rabunkowych w. powiecie lwow- 
skim, Jest to niejaką Jan Habidziara z 
Bukoczewin, Oddano go do dyspozycji 
wydzjału śledczego we Lwowie. j 


Do litościwych sere naszych Czytelni- 
ków zwraca sit 80-letnia siarnszka, po- 
zostająca bez środków do życia. Datki 
przyjmuje Administracja dla „A. F.* 


DE WAGLE ZWYCIĘZCĄ. — FRANTZ, DWUKROTNY ZWYCIĘZCA NA PiĄTEM MIEJSCU. 


Lwów, 4. sierpnia. 

Po ciężkich zmaganiach pełnego 
prawie miesiąca, po przebyciu olbrzy- 
miej przestrzeni przeszło 5 tysięcy ki- 
lometrów w 22 etapach, kolarze Tour 
de France wjechali na tor Parc des 
Princes w Paryżu, zdziesiątkowani, ©- 
kryci kunzem, zziajani potem, bohate- 
rowie szosy; z 200 zawodmików, któ- 
rzy przed czterema tygodniami opu- 
scili mury Paryża z nadzieją i wiarą 
we własne siły i zwycięztwo, tylko 60 
zdołało zwycięzko pokonać olbnzymia 
trudności terenu i atmosfery, przetrwać 
okresy zmęczenia, wycieńczenia, Wwy- 
czerpania i słabości i ukończyć bieg. 
Zwycięzłwo przypadło tym razem w 
udziale Belgowi, Maurice de Wacle, 
który objąwszy jeszcze w Pirenejach 
prowadzenie, zdołał utrzymać swą 
przewagę do końca i pokonać takich 
przeciwników, jak Framtz, Leducq, De 
Lanney, Bidat, Vervaecke, H. i P. 
Magne, Rebry, M. Pidot, Ch. Pellis- 
sier, oraz nasze gwiazdy, któremi oka- 
zali się Demuysene, Pancera i Car- 
dona. 

Zwycięzca De Wacle taktyką swo- 
- Ją przypominał słynnego Filipa Tlup'e, 
trzykrotnego zwycięzcę, który potrafił 
wygrać Tour de France, nie wygraw- 
szy ani jednego etapu, który potnafił 
ukończyć zwycięzki wyścig, liczący 
6 tysięcy kilometrów, mając zaledwie 
jeden defekt gumy! 

Maurice: De Wiacle, który odzna- 
czył się wybilnie w datychazasawych 
biegach dookoła Francji, zdobył w 
tym roku pałmę pierwszeństwa, wy- 
grawszy zaledwie jeden etap (20-ty). 

Zwycięzca 28-go Tour de France 
pokrył gigantyczną przestrzeń 5.286 
kilometrów w czasie 186 godzin, . 39 
m. 16 s., osiągając w ten sposób pnze- 
ciętnie średnią szybkość 28.320 kilo- 
metrów na godzinę. Nie jest to rupraw- 
dzie rekordowa. średnia szybkość w 
Tour de France, gdyż rdkord, należący 
do Petit-Bretona wynosi 28.740, ró- 
żnica zatem wynosi 420. Ale rekord 
Patit-Bretona ustanowiony został je- 
szcze w roku 1908, a zatem w czasie, 
gdy Pirenege i Alpy nie figurowały je- 
szaze na trasie wielkiego biegu i wa- 
runki w terenie przedstawiały się 
znacznie korzystniej. Dopiero w roku 
1910 dyrektor L'auto Henri Desgrange, 
„ojciec Tour de Trance, „wynalazł“ 
Pireneje (bez Alp jeszcze); w tym 
to roku tryumfował Lapize, osiągając 
28.680 klm./g. W rak później (1911/2) 
Desgrange do „parcours“ włącza Al- 
py, a Tour de France przybiera swą 
obeoną postać; zwycięża  Gamrigou, 
ale średnia przez niego osiągnięta, 
wynosi zaledwie 27.322. Od lego cza- 
su Średnia przeciętna nigdy nie dosię- 
gła 28 na godzinę, a Frantz, zwycięz- 
ca w r. 1928, osiągnął średnią 27.833. 

W tem  retrospekitywnem naświe- 
tleniu stanu rzeczy wydaje się jasnem, 
że wynik de Wacie'a jest doskonały, 
migdy dotychczas przez zwycięzców 
Touru nieosiągnięty i stanowi rekord 
dla Tour de Framce w swej obecnej po- 
staci, rekord dla trasy, obejmującej 
Pireneje i Alpv. 

Prantz skończył bieg na piątem 


| 
| 
| 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 5 sierpnia 1929. 


Luksemburczyk przechodził w Pirene- 
jach, zepchnęły go na dalsze miejsce 
i na nic nie zdała mu się widoczna 
poprawa formy w części alpejskiej 
biegu, gdzie jakby na przekór, los pła- 
tał mu jeszcze złośliwe iigle i kazał 
przebywać etapy wskutek defektów w 
niewielkiej odległości przed metą; 
Szczęście uśmiechnęło mu się dopiero 
w ostatnim etapie, gdy ma terze pary- 
skim owacyjnie witany, przerwał | 


miejscu; chwile słabości, jakie wielki | 


Pierwszy taśmę. 

Rewelacją biegu byli: Belg Dem- | 
uysere, zdobywca 2-go miejsca, który 
już w niektórych wyścigach zaczął się 
w tym roku wysuwać na czoło szo- 


REWELACJE 
BIEGU: DEMYSERE, PANCERA I CARDONA LOKUJĄ SIĘ TUŻ ZA ZWYCIĘZCĄ. 


sowców  zachodmiej Europy, Włoch 
Foencera, trzeci w ogólnej klasyfika- 
cji, znany z Tour d'Italie, gdzie zajął 
drugie miejsce za Bimdą i Hiszpan 
Cardona, nieznana dotąd zupełnie 
gwiazda. 

Francja natomiast zdystansowana 
przez doskonałych Belgów, musiala 
połknąć w dodatku gorźką pigułkę w 
postaci zwycięztwa Włocha i Hsszpa- 
na nad swymi pupilami H. i P. Ma- 
gne, któnzy zajęli dopiero 7 i 9 miej- 
sce, Oraz ulubieńcem Francji Ledu- 
cquem, który musiał się zadowolić 
dopiero 11-tą lokatą! 

Mr. L. Gótlinger. 


„GAZETA PORANNA“ w STANISŁAWOWIE. 


Nieszczęśliwy wypadek I 


giniczki 


w Kosowie. 


NIEOSTROŻNE OBCHODZENIE SIĘ Z BRONIĄ SPOWODOWAŁO ŚMIERĆ 
LWOW IANKI. 


Siamisławów, w sierpniu. 
Dzisiaj zdarzył się w Kutach tra- 
giczny wypadek, który zakończył się 
śmiertelnie, a spowodqwamy został 
nieostnożnem «bchodzeniem się 'z bro- | 
nią. Oto z pośród grona letników, | 
pnzebywających w Kosowie wybrało 
się dzisiaj większe towarzystwo na 
wycieczkę w ckokicy Roźny Wielkiej. 
Jeden z wycieczkawców Kazimierz 
Grzybowski ze Lwowa, przebywający | 
w Kutach, przed udaniem się na wy- 


cieczkę pozostawił w przechowaniu 
reiwólrwer swój przebywające] również 
w Kutach Annia Abrahamowiczówunej 
ze Lwowa. Ta ostatnia bawiąc się re- 
wołwerem, czyniła to tak nieostrożnie, 
że spowodowała 'wystrzał, który ugo- 
dził stojącą obok niej kuzynką jęj An- 
nę Łazarewicz w prawą pierś. Trafio- 
na Łazarawiezówna padła na miejscu 
trupem. Grzybawski oraz Abrahamo- 
wiczówna zostali pnzetrzymani i od- 
stawieni do sądu. 


Trzy napady bandycdiie 


w powiecie kałiskiim, 
NAPAD NA DOM KUPCA W WISTOWEJ, — RABUNEK W LESIE 


Stanisławów, w sierpniu. 

Dzisiaj w nocy napadli nieznani 
na razie sprawcy na dom Menasego 
Rotenstreicha w Wistowej powiat 
Kałusz. Dobijając się do drzwi roz 
poczęli bandyci strzelać, ale gospo- | 
darze zdołali zbiec przez inne drzwi 
do sąsiadów. Po wejściu do domu | 
zabrali sprawcy portfel ze 150 zł., 
dwa weksle na kwoię 20 dolarów i | 
300 złotych, zioty pierścień wysadza 
ny granatami, oraz liczne zapiski i | 
notatki. Tego samego dnia napadli | 


najprawdepodobniej ci sami spraw 
cy na powracającego z Peczeniży - 
na przez las Wasyla Roszczyńskiego 
a obaliwszy go na ziemię zabrali 
mu 18 zł. poczem zbiegli. W kilka 
godzin polem napadli oni znowu 
Paraskę Kuszmeluk i Stefana Su- 
ryszczyka żądając pieniędzy, gdy 
napadnięci jednak oświadczyli, że 
pieniędzy nie mają, bandyci odeszli 
pozostawiwszy ich w spokoju. Po- 
ścig został zarządzony, policja jesi 
już na tropie sprawców. 


Kto wymotdswał cala rodzine ? 


Stanisławów, w sierpniu. 
W sprawie morderstwa, popełnio- 
nego w Raszkowie powiat Horodenka, 
dowiadujemy się, że mordercą był 
syn zamerdowanych rodziców Michał 


Madryga. Powodem morderstwa była 
nienawiść do rodziny z tego powodu, 
że rodzice w.zbraniali się zapisać mu 
5-cio morgowy majatek. Sprawca do 
czynu się przyznał. 


Burza gradowa w powiecie 


reh ztyńskim. 


wczoraj przeszła przez powiat ro- 
hatyński silna burza gradowa, która 
wyrządziła wiełkie szkody. Zwłaszcza 
gminy: Koniuszki, Nasteszyn, Olenica, 


Stanisławów, w sierpniu. | 


Babuchów i Łuczyniec odniosły wiel- 
kie straty, grad bowiem zniszczył 
piony w polach w 80 proc. Ponadto 
uszkodzoną została linja telefoniczna 
miedzy  Rohatynem a Knihiniczami. 
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W czasie tej burzy uderzył piorun w 

| zagrodę Witołda Borzemskiego, powo- 
dując pożar, który zniszczył doszczęt- 
nie zabudowania. Szkoda wyrządzona 
pożarem wynosi przeszło 15.000 zł., 
podczas gdy budymek ubezpieczony 
był na kwotę 5.000 zł 


Morderstwo. 


Stanisławów, w sienpniu. 
Śpiącego na wozie Wasyla War- 
czuka. uderzył dłutera dwukrotnie 
Dmytro Warczuk w zamiarze pozba- 
wienia go życia, tak silnie, że ude- 
nzony mnasiępnego dnia zmarł. Pawo- 
dem morderstwa było złe pożycie za- 
i mordowanego z żoną jego Docią. z 
którą merderca utrzymywał słosunki 
miłosne. Morderca został nalychmiast 
po popełnieniu czynu przez Policję P. 
aresztowany i oddany do dyspozycji 
władz sądowych. 


| KRONIKA. 
| 
| 


Śmierć ułana 6. p. w kąpieli. Dziś 
av czasie kąpieli w Załukwi w powie- 
utonął w rzece 
Jan Burkot 
Zwłoki 


caie stanisławowskim 
Łukwi ułan z 6. p. u., 
z Lipnik pawiat Wieliczka. 
zostały wydobyte. 

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. 

| Józef Kościuk, robotnik garbamni Saula 
Andermanna w Stamisławawie w cza- 
sie pracy przy maszynie wskutek nie- 
ostrożności podsunął lewą rękę pod 
koła maszyny, która zdruzgotała mu 
rękę aż po łokieć. Kościuk w słanie 
ciężkim odstawiony został do szpitala 
w Stanisławowie. 

Usiłowanwe morderstwo. Dzisiaj w 
nocy usiłował nieznany narazie spraw 
ca zamordować dwoma wystrzałami 
z rewolweru przez okno śpiącego w 

| domu Stefana Genyka. Żadna z kul 
śpiącego nie 'traliła. Powód tego czy- 
nu nieznany. 


Dno nędzy. Naprawdę złołenn i nl- 
edy nie zawodzącemn sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwewa, który zmarł z od. 
niesicnych ran — xrnajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęślł- 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
lak, że zupełnie  najdrobniejszej nawet 
Łwoty nie jest w możności zapracować. 
Jatki przyjmuje Administracja dła „Ma- 
ra Qproncv lwowse”. 


a GIELDA LONDYŃSEA. 


Lerdyn, 3. sierpnia, (Tel. G. P) Nowy 
J.rk 485.25, Holandje 12.11, Francja 12450, 
Belgia 2.504, Włochy 92,81, Niemcy 
20.55 1/8, Szwajcaria 25.22 1/3, Hiszpana 
33.21, Danja 18.21 1/8, Szwecja 18,10 3/5, 
Norwegja 18.20 3/8, Portugalia 108.17, Hel- 
singfors 193.10, Praga 164,93, Budapeszt 
27.82 « pól, Bialognód 276, Sofja 670, Ru- 
mania 818, Ateny 375.26, Wiedeń 34,48, 
Warszawa 45.37 


GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż, 3. sierpnia. (Tel. G. P.) Londyn 
123.85, Nowy Jork 25,52, Beigja 350, Hisz- 
penja 373, Wiochy 138.45,  Szwajcacja 
191.00 Danja 680, Iolandja 1022 75. Norwe 
gia 090, Szwecja 694, Praga 75.60, Ramumja 
15.15, Niemcy 608.25, Wiedeii 359 50. 


GIEŁDA ZURYGHSKA, 


Zurych, 3. sierpnia, (Tel. G, P.) Paryż 
20.26 i pól, Londyn 25,22 1 pet, Nawy Jerk 
p Imzo Belgje (224 giOWAWOŚnyaSZ EN, 
Hiszpanją 76,05, Holandja 208.27 i pół, Ber 
lin 123.86, Wiedeń 73.24, Stokholm 139.35, 
Oslo 129,55, Kopenhaga 138.52 i pół, Sofja 


=" 
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4,76, Praga 15.34 1 pół, , Warszawa że 20; 
Usaapeszt 90.74 1 pół, Bialogród 9.12 3/4 
Areny 6.72, Konseniynopol 2,46, Bukar.:»Zi 
4.08 i pół. Helsiugfors 18.06, Bienos A.'e: 
216 25. 
GIEŁDA PRYWATNA, 
Lwów, 4, sierpnia. 
Tendencja spokojna, Obrót ożywiony. 


ożywiony, 
WALUTY: Dol, ameryk, 887—8.87 
; pół, dol, kanad. 879—880 i pół, 


korony czeskie 0,26.25—0 26,50, szylingi 
austr, 125,00—125.50, leje 0.05.00— 
0.05.25, franki franc. 0 34.50—0.34,80, 
frankj szwajcarskie 171,50—171.80, funty 
szterlingi 43.20—43 50, czerwieńce sow, 
za jeden 00.00—00_00, 

ZŁOTO: 20 koron 36.30,00—36 50.00, 
VO yrankow zw U—R *' malca 
42,10—42 40, 10 rubli 46.00—46.40. 

SREBRO: Kor. austr, 0 63.00—0.63,50, 
5 kor, austr, 3.25.00—3 30,00, flor, austr. 
163—1 67, ruble rosyjskie 2.60—2.66, 
bopiejk' za rubel 1.20—1.35. 

Uwaga. r..g dolarach za 1—3 płaca 
c % gr mniej, 


NE | 
Kącik radjowy. 
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH, 


Niedziela, 4 sierpnia 1929 


Warszawa 1411 15,00 Koncert płyt 
gramof. 17,00 Koncert popularny. Orkie- 


z Ginia 5 siewpmia 1929. 
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inserujcie w 
Gazecie 
„ Poranne) 


Targi Wschodnie a Zarz. kolej. 


ZARZĄDZENIA CELEM SPRAWNEGO I SZYBKIEGO PRZEWOZU EKSPONA- 
TÓW. — ULGI PRZEJAZDOWE. 


Lwów, 4, sierpnia. 

Z okazji zbliżającej się kampanji te- 
gorocznych „Targów Wschodn.ch* wy- 
dała lwowska Dyrekcja kolejowa zarzą- 
dzenia, mające na celu sprawny į szybki 
przewóz eksponatów. Między innemi u- 
ruchamija się 15 sierpnia br. przystanek 
osobowy Persecnkówkę, jako stację z peł- 
nym zakresem działania, do której na- 
dawane być winny wszystkie przesyłki 
eksponatów, Przesyłki te mają być zao- 
patrzone w jaskrawe odpow ednie na- 
lepki, a przyjmować się je będzie do prze 
wozu poza kolejnością. Każdy wagon 
może być konwojowany przez dozorcę. 
Celem zapewnienia szybkiego przewozu 
będą stacje węglowe Rozwadów, Prze- 
myśl, Rawa Ruska, Stryj, Sambor i 
lLwów—-Podzamcze gromadziły  nadcho- 
dzące tam z wszystk ch stron przesyłki 


eksponatów, zarówno całowagonowe. jak 
i drobnicowe, i wysyłały je dalej naj- 
bliższymi pociągami w osobnych gru- 
pach przez stację Lwów wprost do Per: 
senkówki, skąd odstawione będą otacza- 
ne specjalną op eką, a w rejonie Lwowa 
będzie do pilnowania wagonów przezna- 
czona osobna straż, 

Niezależnie od tych zarządzeń ogło- 
szone już zostały ulgi przejazdowe dla 
wystawców oraz osób zwiedzających Tar- 
gi Wschodnie na podstawie „kart stałego 
wstępu“, Ulgi te stosowane będą przy 
podróży powrotnej ze Lwowa do pier- 
wotnego miejsca wyjazdu. Wycieczki, zło 
żone co najmniej z 25 osób, dla zwie- 
dzenia Targów korzystać będą w drodze 
powrotnej ze specjalnej ulgi 50-procen- 
towej, 


stra Filharmonji Warsz. pod dyr. An- 
drzeja Bramke, Irena Gadejska (sopran) 
i Ignacy Kozenbaum (akomp.) Moniusz- 
ko, Wienjawski, Niewiadomski; i inni, 
20.30 Koncert popularny, 
17.50 Audycja dla dzieci. 1900 Koncert 
popołudniowy, Wykona orkiestra woj- 
skowa 36, pp. 

Kraków 312 11.45 Transm. z Pozna- 


nia. 2030 Koncert wieczorny. Muzyka 
wokalna, Chór żeński i mieszany, P, R. 
Kraków pod kier. dyr, B Wallek-Wa- 
lewskiego. Włodzimierz Kaczmar, art. 
oper, (basj, Włodzimierz Ornicki (akom.) 
22,00 Transm konc, z Warszawy. 22.15 
Transm. z Poznania, 

Poznań 334 17,00 Koncert gramof. 

Katowice 408 16.00 Transm, z War- 


szawy 


19,20 Nadprogram. 20,00 Transm. 
z Warszawy, 20.30 Transm. z Krakowa. 

Wilno 385 16.00 Transm. z Warsza- 
wy. 1900 „Kukułka w.leńska* mówiony 


tyg. humorystyczny 19,25 Muzyka płyt 
gram, 22.00 Transm, z Warszawy, 
Wrocław 253 18,00 Program dla dzie- 
22.30 Muzyka taneczna z Berlina, 
Lipsk 259 11.00 Koncert. 15,00 Płyty 
gramof, 19,30 Koncert zespołu gitarzy- 
stów i mandolinistów „Mandolinata”. Na 
stępnie do 030 muz, taneczna z Berlina. 

Królewiec 276 22.30 Muzyka lekka j 
taneczna z Gdańska, 

Kopenhaga 281 1530 Koncert popu- 
larny. 21.30 Koncert radjoork, į solistów, 

Koszyce 293 11.00 Koncert z Bratisla- 
wy. 19.00 Radjokabaret z Brna, 

Brno 341 12,00 Transm. z Pragi. 19.00 
Radjokabaret, 20.00 Koncert symfo- 
niczny, 

Londyn 356, Daventry 1554 15.30 Kon 
cert orkiestry wojskowej, 

Hamburg 372 7,05 Koncert poranny. 
14.00 Program dla dzieci 20.00 Wesoły 


ci 


koncert, 

Tuluza 381 22.00 Koncert. Fragmen- 
ty z oper komicz, 22,46 Muzyka ta- 
neczną, 


Frankfurt 390 2030 Koncert radjo- 
orkiestry. Weber, Mendelsohn, Betho- 
wen. 

Berlin 418 12.00 Lekk: koncert, 15,30 
Program dla dzjeci Następnie do 0.30 
muzyka taneczna, 

Sztockhólm 436 15.30 Muzyka woj. 
skowa, 21,40 Muzyka taneczna, 


tO zł. 
RATA 


Poczta | 


Za 10 zł miesięcznie każdy może nabyć parcelę. 


10 zł. 
RATA 


"= m = Ld D 
= stacja koleiowa Stanisławów a 
= przystąpił za zezwoleniem Urzędu Ziemskiego Nr, R. 4477/26 z dnja 12, lipca 1926 do parcelacji częścj swoich posiadło- ry 
= ści w niezwykle pięknej okolicy — z jednej strony nad rwącą rzeką Bystrzycą, z drugjej okolonej wzgórzem Karpat — © 
CZ pod nazwą „OLESIÓW*, — Pragnąc stworzyć tam urocze letnisko i umożliwić każdemu posiadanie odpowiedniej czę- [7 
w ści ziemi na wybudowanie willi, sprzedał dotąd w ciągu dwuch lat około 3000 parcel, gdzie już na niektórych pobu- AL 
a dowano wille, jakoteż przeprowadzono główne drogi i uzyskano połączenie z mjastem Stanjsławowem zapomocą auto- E 
busu, a obecnie rozpoczyna dalszą sprzedaż parcel także i nadal po bardzo niskiei cenie, bo = 
D 
; 4 zł żeń kwadr. = 3 m* 60 cm’ 3 
£ po Zi. ża Sązen KWaur. = 3 m cm a 
2 
E Na wybudowanie willi potrzeba około 100 sążni, czyli 360 m°, co kosztuje zaledwie 4 
z zł. 400 gotówką, lub spłacalnych po 10 zł. miesięcznie przez 4 lata. z 
o Kupujący 2 lnb więcej parcel po 100 sążni kw. płaci raty miesięcznie tyle razy po 10 zł. większe. Kto- 5 
SE kolwiek więc pragnie zapewnić sobie kawał ziemi na własność, niechaj zgłosi się najrychlej, gdyż przydział 5, 
€ nastąpi według kolejnego porządku zgłoszeń. © f b , > 4 D 
D Dla wygody zgłaszających się przyjmuje zgłoszenia i udziela dokładnych informacji Kancelarja Główna oe 
ra Dóbr Pacykowskich Aleksandra Lewickiego we Lwowie, pl. Marjacki L. 10. L p. Telef. 7-86, lub na miejscu 
c w Zarządzie Dóbr w Pacykowie pod Stanisławowem, Tel. 1-24. : z 
© 
ra a a a LJ 
x Ziemia na raty! "FR FEFP> Ziemia na raty! > u 
E (aa 
È Wyciąć i przesłać pod adresem: Kanceiarja Zarządu Dóbr Pacyków we Lwowie — pl. Marjacki 10. = 
| i ZGŁOSZENIE. a 
Na podstawie ogłoszenia w Gaz. Por. sgłaszam chęć kupna » . . « . . sążni* parceli w Olesiowie. 


Przydzieloną mi parcelę zamierzam spłacić w ratach mies. po Zł.. . e e e Prosząc o przysłanie mi dokładnych 
warunków kupna, podaję swój adres: 


Imię i nazwisko e e © s esos osooooooo ooo 


ZAWOdŁ deo ska oMa a_a 


* Dokładny adres: « o% o > © a © o e s ooo i Loo soo” o.ooe.c.c.e., 


10 zł. 
RATA 


dnia + łe © > cls . 1928'P 


NHUGOKHAMZZECAWNEZEZZZKEKKDZMENZTZAKZZMONENUWNNZNNECZ: 
I 


10 zł. 
RATA 
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townie 


marki 


Mydło 


suly tnedał na Wystawie w katowicach 1927. 


„GAZETA PORANNA” z dnia. 5. sierpnia 1929. 


Scspodyni 


E domu cskatza! 


„Małych złodziei wiesza się, 
a wielcy grasują bezkarnie.” Żadem 
sąd nie Ściga tych „fabrykantów”, 


którzy łatwowiernym gospodynłom 
domu sprzedawają drogie. szkodliwe 
i gryzące Środki do prania, wyrządza- 
jące im wielką szkodę. niszcząc rap- 
ich bieliznę, 
przeto same, Szanowne Panie! Skoro 
czyste. subtelnie perfumowane i za- 
wierające glicerynę mydło „Kołłontay 
z pralką” nie szkodzi nawet deli- 
katnej skórze dziecięcej, to musi ono 
i do prania bielizny być najlepszym 
i najkorzystniejszym Środkiem. Nie 
kupujcie, Szanowne Panie, nieznanych 
zwyczajnych mydeł — gdyż słynnej 
mydło 4 „Kołłontay”, 
dzące z wielkiej, poważnej fabryki, 
jest pod gwarancją 
zmięgne w dobroci i czystości 


Strzeżcie się 


pocho- 


zawsze nie- 


Generalny Zastępca na Lwów: Bernard Litwak, Lwów, Zyblikiewicza 45, 


Langenberg 473 1300 Koncert popu- 
larny 20.00 „Baron cygański“, operetka 
J. Straussa. 

Praga 487 16,30 Koncert orkiestry, 
1900 Radjokabaret z Brna. 

Wiedeń 516 1120 Koncert. 
Ork, Symf. 15.30 Koncert popoł. 

Budapeszt 550 18.25 Muzyka operet- 
kowa, 2135 Jazzband, 


Wied. 


Poniedzialek, 5, sierpnia 1929. 

Warszawa 1411 12.05 Koncert płyt 
gramof, 20.30 Koncert międzynarodowy 
z Pragi. Orkiestra Radjostacji Praskiej 
pod dyr, Jeremias'a oraz Franc. Danel 
(skrzyp). 22 45 Muzyka taneczna z Kra- 
kawa, 

Kraków 312 1615 Transm, z War- 
szawy, 17,50 Trasm z Poznania, 22.45 
Transm. muzyki tanecznej z rest, „Pa- 
vilon“, 

Poznań 334 13 05 Koncert plyt gra- 
mofon, 18.00. Koncert popołudniowy, 
20.30 Koncert międzynarodowy z Pragi 
via Warszawa, 

Katowice 408 Muzyka płyt gramofon. 
1845 Nadprogram, 20,00 Koncert z u- 
działem p. Lewandowskiej-Fh'ele (śpiew, 
FEJLETON „GAZ. P 


WHIIE I ADAMS: 


TAJEMNICA 
RADJOWULKANU 


Przełożył ST. KULIŃSKL 
szy 


6 


Myśli me zaczęły się. plątać 

Choć zdawało mi się, że czuję pło- 
mienie, które teraz "objęły cały statek, 
ręce miałem zupełnie chłodne. Wszy- 
stko ma moment zniknęło mi z oczu, 
potem nagle z olbrzymią, nieodpartą 
siłą, zrodziło się szalane pragnienie, o 
którego potędze nie możecie mieć wy- 
obrażenia: pożądanie wody! Nie było 
to zwykłe pragnienie, ani też żądza o- 
chłodzenia żaru cielesnego, lecz jakaś 
podświadoma, niepohamowana, okrop- 
na tęsknota za cieczą wogóle. Bez wa- 
hamia, jakby to była nzecz najbardziej 
naturalna w świecie, przechyliłem się 
przez burtę. Przypominam sobie jesz- 
cze ostatnie przelotne wrażemie — ist- 


| 
| 


| 


| 


2245 Transm, muzykj tanecznej z Kra- 
kowa, 

Wilno 385 1900 Opowiadania dia 
dziec. wygł. Hanna Kozłowska, 19,25 Au- 
dycja wesoła. 20.30 Transm, z Pragi. 
22.00 Transm, z Warszawy, 22,45 Trans- 
misja z Krąkowa (Muzyka taneczna), 

Wrocław 253 20.15 Akademja ku czci 
Kunta Hamsuna. i 

Lipsk 259 12,00 Płyty gramofon. 20,00 
Koncert Lipskiej Ork. $ymf. „Walce“, 
W progr. walce Webera, Schuberta, Czaj- 
kowskiego, Dworzaka i nnych. 

Królewiec 276 16,00 Transm. koncer- 


tu z Gdańska, 22.30 Lekki koncert ra- 
djoorkiestry, 
Kopenhaga 281, Kalundborg 11.53 


15.30 Koncert popularny radjoorkiestry. 

Koszyce 293 12.05 Koncert. 20.30 Kon- 
cert z Bratislavy, 

Brno 341 10.05 Koncert. 20.30, Kon- 
cert międzynarodowy z Pragi 

Londyn 356 19,30 Radjokabaret. 23.00 
Muzyka taneczna, 

Hamburg 372 18.00 Rozma tości mu- 
zyczne, 19 00 Radjokoncert, 

Tuluza 381 22.00 Fragmenty operowe, 
recytacje. muzyka taneczna, 


OR.“ z 4. VIII, 192 | "ego oceanu światła, jakby olbrzymie- 


„o pieca hutniczego. Potem doznałem 
silnego wstrząsu i straciłam pmzytom- 
ność, 

Część III. 


Opuszczony na wysnie, 
ROZDZIAŁ I. 
KRĄŻOWNIK „WOLVERINE“, 

Gdy Slade ukończył swą opowieść, 
zapamowało głębokie milczenie w ja- 
dalni krążownika „Wolverine“. Kapi- 
tan Parkinson, siedzący sztywno jak 
świeca z oczami, wlepionemi w repor- 
tera, wyglądał niby sędzią roziważają- 
cy zawiłą sprawę. Napół ukryta w 
cieniu postać doktora Tremdona skur- 
czyła się i jakby zapadła w siebie, a 
jego jasne oczy z wynazem troski spo- 
glądały na twarz Slade'a. Wszyscy ©- 


ficerowie byli pod wrażeniem usłysza.-. 


nych przeżyć. Jak dzieci w teatrze, 
zapominające o całym Świecie na wi- 
dok zdarzeń na scenie, przeciągali się 
i mrugali nieprzytomnie oczyma, gdy 
opowiadanie dobiegło końca. 


Frankfurt 390 20,15 Koncert forte- 
pianowy — Michał Zadora. 

Berlin 418 14.15 Płyty gramof 22.30 
Muzyka taneczną. 

Stokholm 436 18,30 Radjokabaret, 21.30 
Koncert muzyki kościelnej, 

Rzym 441 138 15 Radjotrio, 21.00 Kon- 
cert muz. lekkieji komedja, 

Langenberg 473 13,05 Koncert popu- 
larny, 15.00 Program dla dziec. 

Praga 487 12,20 Koncert radjoorkie- 
stry. 22,20 Produkcje muzyczne 

Medjolan 501 17.00 Jazzband. 
Transm operetki, 

Wiedeń 516 11.00 Poranek muzyczny, 
20.30 Muzyka taneczna. 

Budapeszt 550 12.05 Koncert radjotrja 
Recital śpiewaczy Zoltana Zovodszky'e- 
go, 22,00 Koncert kapeli cygańskiej. 


REEEPRZEPECZZIE RH 
OGŁOSZENIA. 


Specjalista chorób wenerycznych | skórnych 


Dr l MUN b. sek. szpitali 
s a 


wied. i Iwowsk. 
ordynuje od 8-10, 2:5, w niedzielę od 9-1. 
LWÓW, ASNYKA |, (róg Piłsudskiego) 
lel. 48-01. — Leczenie żylaków 


POWRÓCIŁ Ati 
Specjalistka chor, skórn, i wenerycznych 
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszechn. 


Dr. FRISCH-SAWICKA 


ordynuje dla kobiet od 2—5, Wałowa 11, 
Telefon 55—20. 1390-4 


20,30 


POMOC LEKARSKA, 


Specjalista chorób wenerycz į skórnych 


Dr. Benedykt Frommer 


Drohobycz, Kowalska 
powrócił. 
Leczenie żylaków, 5975-2 

DR. M. MONDSCHEIN ze Stanisławowa 
powrócił ze studjów zagranicą i ordy- 
nuje jak zwykle, 6029-4 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz, 


POSZUKUJĘ codzjennych lekcji angiel- 
skiego i rozmowy. W J. Rozwadow- 
sk, Lwów, Potockiego-Boczna 9, telef, 
638, 6015-3 


MATRYMONJALNE. 
12 groszy za wyraz, 


SWAT ustosunkowany w lepszych sfe- 
rach katolickich, polecą się. Zgłosze- 
nia pod „Swat“ Ajencja Reklamowa, 
Lwów, Chorążczyzny 7, 6007 


PANIENKA sierota poślubi szlachetnego 
mężczyznę, który posiada kiosk. Zgło- 
szenia „Poranna“ pod „Sympatyczna“. 

5955 


U Slade'a, który mówił z niezwy- 
kłem eżywieniem, nastąpiła depresja. 
Wyszeplał parę słów bez związku, 
kończąc: 

— To byłoby wszystko.. 

Grupa oficerów ożywiła się. Ode- 
zwał się odglos posuwania słołków. 
Jakiś głos rzekł: 
ïo najdziwniejsze ze wszvst- 
kiego, cośmy kiedykolwiek słyszeli. 

— To byłoby wszystkol.. — powitó- 
rzył Siadc z maciskiem. — Dlaczego 
nie nie mówicie? Nie wierzycie mi? 


—- Spokojnie, spokojnie! — upomi- 
nał lekarz. 
Slade znów osłabionym głosem 


szepnął: 
A zreszłą możecie sobie mý- 
Śleć, że opawiedziałem wam historyj- 
kę o zbójach. Jest ini lo obojętne. 

— Alaż pojedziemy ku- wyspie! — 
uspokaja? go Forsythe. 


— Tak trzeba zrobić! — zawołał 
Slade. — Wierzcie mi, albo nie, ale 
zabierzcie Darrowa z wyspy! Wów- 


czas usłyszycie, co on wam powie! 


Nin. 8940 


URZĘDNIK młody  rozw.edziony, 
biedny poszukuje towarzyszkę życia 
zamożniejszą. Zgłoszenia: Administra- 


cja „Porannej' „Rzymianin“, 6020-2 
PENSJONATY i LETNISKAa 
10 groszy za wyraz. 


O a: i 


PENSJONAT „Irena“ w Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za- 
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 16. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „irena“, Strzyłki-Topolnica 

4289-? 
zn Ao | 

ZAKOPANE willa „Wikłorja” na drodze 
do Sanałor, naucz, pnleca pokoja z ca 
łem utrzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanych: 7256-2 


nie 


6014 
O E 


JASTRZĘBIA GÓRA, Pensjonat „Pilice“, 
Są jeszcze wolne pokoje na sierpień. 
e "o 

WOLNE POSADY, 

10 groszy za wyras 
PRAKTYKANTÓW z ukończoną trzecią 
klasą szkoły średniej poszukuje firma 
Szkowrona, Kopernika 3. 6004-3 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza Warszawa, Ż6- 
rawia 42, Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, _ niemiec- 


kiego, pisowni oraz gramatyki pol- 
skiej, Po ukończeniu świadectwa, Żą- 
dajcie prospektów, 5369-12 


NOTARJAT w Starym Samborze poszu- 
kuje od zaraz kancel.sty stanu wolne- 
go, rzym. kat, biegłego w sprawach 
spadkowych, Zgłoszenia wprost z po- 
daniem warunków. 6017-3 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 


MAGISTER farmacj; (nie nostryfikowa- 
ny) poszukuje posady lub zastępstwo, 


Zgłoszenia z podaniem warunków 
przyjmuje M. Kleinman, Lwów, pl, 
Strzelecki 15, dla Magistra. 59813 
POLECENIA godny Rządca, doskonały 
rolnik, fachowiec, uczciwy, pracow- 


ty, optant z Niemiec, zmieniłby posa- 
dę we wrześniu, Doskonałe referen- 
cje, Zgłoszenia do administracji za 
kwitem pod „Eres“, 5927-3 


INTELIGENTNA panna z lepszej rodzi- 
ny, wesoła, poszukuje posady jako to- 
warzyszka do pani „Skromna“. 6036 


ŻYD, lat 35 poszukuje posady jako inka- 
sent, magazynier lub t p. Gotów dać 
ubezpieczenie hipoteczne jako kaucję. 
Zgłoszenia pod L, S, do Administracji. 

6023-3 

— Byłyby to rzeczy ciekawe! — 
szapnął Forsythe. 

— Czy pan życzy sobie odemnie 
jeszcze jakich wyjaśnień? — zwrócił 
się Slade do kapitana. 

— Zaozekaj pan chwilę! — przer- 
wał Frendon i kazał chłopcu przynieść 
koniaku dla Slade'a. 

— (heiałbym tylko wiedzieć coś 
o losach naszych ludzi — adpanł ka- 
pitan na pytanie Slade'a. 

— Przykro mi, że o tem niestety 
nie jestem w słamie nic pawiadzieć. 
— Doktór Trendon mówił mi, 
pan „nie nie wiedział o Edwandsie. 

— Edwards? — powitónzył Slade 
niepewnym głosem. 

Trendon przyszedł mu z pomocą: 


że 


— Czy nie przypomina pam sobje, 
że gdyś odzyskał przytomność, Bar- 
nebl pytał pana o Edwardsa? Był lo 
jeden z naszych młodszych oficerów, 
odkomenderowany na  „lrughjug, 
Lass‘ ; 


G dh 
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zamsz | Tew 
DANDLE WłaUZiic Miaiżcaali WU Lupei- ALABASTER surowiec z własnych io- u D z 
nie godne zaufania poszukuje miejsca mów, materjalny į na gips. „Przemysł“ Zawiadomienie. 
za dozorców do 4 ak Faank rj Adumjnistracja 5956-2 6 Gi 7 począiex 
1 p. Pierwszorzędne referencje. Warunki G | erpi ad k rozer n slaw z firm ? 
skromne. Zgłoszenia do Adm, pod „Go- | SAUL HOROWITZ, Kopyczyńce, unie- i } x kursów y Sta j Ą y P. 
dni zaufania“. 4550-3 ważnia zgubioną książeczkę wojskową | | w szķole szoferskiej inż. Al. Juhrego | | Jana Stawiarza pl. Bernardyński 
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DGSKONAŁA stenograf a pols o-nie- We e 3 | ros ekt i informacje udziela 
miecka, mszynistka szuka posady | TENNIS! Cienisty kort! 12 lekcyj 25 zło- Prospekty I ZARZĄD | p, MASŁOWSKIEGO 
od „Biegła“ Adm nistracja, 25-3 A i ; a ! 
pod „Bieg I tych. Mikołaja 17, parter Na = 4 u. B'torego 4. 
i MIESZKANIA, SKLEPY, | p = 
10 groszy za wyraz, am A 
tracka Fabryka Wagonów i Maszyn 
POKÓJ kawalerski z osobnem wejściem dawniej 
słoneczny z elektryką i usługą do wy- Ja WEITZER, G R A Z I 


najęcia, Łyczakowska 58 JII. 5969-4 


MIESZKANIE 3 pokoje, kuchnia, pełny 
komfort, frontowe, w pobliżu centra 
dla katolika do wynajęcia Firma 
„Kontrakt', ul. Batorego 36, 6032 


Silniki 
z kompresorem i bez kompresor 
od 30 KM wzwyż. 


Pierwszorzędne referencje. - Szybka dostawa. 
Bezpłatne kosztorysy przez: 


Generaine Przedsiawicielsiwo na całą Polskę 


Alfred Eisinger 


kraków, Studencka 2. Skrytka pocztowa 310. 


MIESZKANIE 3 pokojowe z 2 balkona- 
mi w Stanisławowie, ul. Moniuszki 12, 
zamienię na odpowiednie 2 pokojowe 
we Lwowie. Hanczen.uk, 6033-2 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz, 


#rzedzęe kolorową 


ZGUBIONĄ legitymację w kształcie ksią- 
żeczkj ze skóry z Republiki Argentyny 
za nagrodą oddać: Śnieżna 7, Pani 


We.ss AA TARGI WIEDEŃSKIE 
a e EB welnianą, bawełnianą i jedwabną 1—7 wrz*śnia 1929 (Rotunda do 8 września), 
i KUPNO I SPRZEDAŻ, | pole:a Wystawy specjalne: 

12 groszy ea wyraz, 


Międzynarodowa Wyst:wa Redjowa. 
sę 4 Ch. M. Ko rzec ! Wystina artykułów spożywcych i de! k tesów, 
KOCIOŁ kornwalijski używany 50 m, Wystawa przedmiotów u'ytku hotslowego. 


Wyniki Konkursu wekacy nyco 
„Gazetv Porannej* na str. 5-ej. 


kwadr. pow.erzchni sprzeda  Badjon, z AZ = Specjalna Wystawa w oska. 

Lwów, Janowska 24. 5978-5 kódź Diatrhowska 31. Wystawa Z S. R. R. 
R" "WIR 1  B- UEROÓ Wystawa Unji Poł dniowo-Afrykańskiej. 
ZAKŁAD fryzjerski, okolica pl. Jura de Techniczne nowości i wyn lazi 


sprzedania, Zgłoszenia pod „Salon“ da 


Wystaw. budown cza, (Wystawa budowy dró ). 
Administracji. 5935-3 


Francuska Wystawa Zdobnictwa i Artykułów Luksusowy b. 
Wiedeńsk salon iut r. 
Wystawa urządzeń biurowych. (Wystawa reklamy), 
Pokazy «w orów gospodarstwa rolnego i l śnego. 
ii Austrjackie Targi na zwierzęta 
(5-8 września 1929. 
Pokazy bydła do chowu (roboczego) koni. 

Wiza wjazdowa zbę na! Biet wejścia na Wystawę i 
paszport zagraniczny upoważniają do przekroczenia g a- 
ni y austrjackiej. Wiza tranz towa cz:.hosłowacka nie- 
potrzebna! Znaczne zni.ki na kolejach po skich, niemie- 
ckich, czechosłowackich i austrjackich oraz na linjach 
lotnicz ch. 

Wszəlkie in'ormacje oraz bilety wstępu na Wystawę 
à 8 zŁ) otr ym. é można przez 

Wiener Messe - A. G., Wien VII., 


podczas jesiennych Targów Lipskich równi*ż w biurze 

W informacyjnem w Lipsku pawilon austrjacki, oraz u ho- 
norowych przedstawici li we | wowie: Aus rjacki Kon- 
sulat, ul. Pełczyńska 35 ; Radca h ndl. Oskar Fabian, 
ut. Legjonów 5.; Po skłe biuro podróży „Orbis“ sp. z o. 
o., Jagiellońska 2.-22.; Sp. Ake. ula Międzynzrod. Transp. 
Schenker & Co., Plac Marfacki 9, 


DEMONSTRUJEMY 


bez przymusu kupna we firmie i salach pen- 
Sjonatów, kawiarń, salonów towarzyskich i tp, 


Gramofony angielskie „SALON DEG GA” 


W KRAKOWCU dom z ogrodem do 
sprzedania, Kaszyński, 5928-2 


OKAZYJNIE do sprzedania willa 8 po- 
koi z dużym ogrodem, przy tramwa- 
ju Telefon. Wiadomość z grzeczności 
w handlu optycznym Bogumiła Pirkla 
ul, Akademicka, 5899-3 


ROWERY, ramy kierownik; krajowej fa- 
bryki Zawadzkiego, hurtowo sprzedaje 
A, Feil, Warszawa, Marszałkowska 62. 

4724-2 


FORTEPIANY pierwszorzędnych fabryk 
na różne ceny zawsze na składzie — 
jak nowe sprzedaje Hanak, Piłsudskie- 
go 21, I. plętro, 6038-5 

ŁÓŻKO kuchenne 13 zł Siatkowe 40, 
Skrzynkowe tapicerowane 50, Umy- 
walki 5, Wkłady druciane 27, Matera- 
ce 3 poduszki 30 zł, Włosjenne 75, 
Otomany gobelinowe 55, Kanapkj roz- 
kładane 55, Bufaliki rozkładane 45, 
Łóżko mosiężne 200 złotych, Zaks, 
Lindego 6, 6035-7 


SPRZEDA dom Zarząd gminy Wjnniki 
8 ubjkacyj, 4 wolne, duży ogród, stu- 


dna, 5970-2 s 
= s najnowszy angielski wyralazek, odznaczający 
| RÓŻNE DONIESIENIA. H się nad:wyczaji piękną baszwą tona- 
10 graszy za Wyraz. cją głosu, zas ąpujące w zupełnośc) 


ORKIESTR 
NAJTANIEJ PZA wo PO: p 


baei e f Enee 
MEGRRACE Do nabycia wyłącznie tylko we firmie 


A PST ŻĄDAĆ WSZĘDZIE | „E © H O< twórczy" ** 


WĘEE=1W// j 
EARN 4 


Lwów, Kopernika 4. tol. 51-10, 
tylke naprzeciw Szkowrona. 


Str. 16 


„GAZETA PORANNA” z dnia 5 sierpnia 1929. 


PECJALNOŚĆ POMORSK 
MAKRELE i. = ke „ak, = A 


Warszawa—Poznań, Warszawa— Białystok, 
Kalisz, Białystok—Baranowicze, 


Wars awa—Kielce, Łódź — 


b 


| Autobusy 


ZYGMUNT SEGAL, 


w Drohobyczu unie- 
ważnią weksel z datą płatności 5. lip- 
ca br, na kwotę zł, 176.— protestowa- 


ny akceptantami byli Petro i Kata- 
rzyna Baczyńscy, żyrantem  Jakób 
Wolf, Zygmunt Segal i f-ma Schicht. 

6018-3 


Z powodu zakazu wysy- 
sypywan a opału 


na jezdniach najtańszy I najwygodniej- 
szy sposób dostawy opału w workach 
plombowanych, wegiel górnośląski, rafo- 
wany z pierwszorzędnych kopalń — kok- 
Bu Gotthard oraz drzewo bukowe, suche 
(czwórki) od 50 kg. począwszy do 100 
ctnm, ze złożeniem do piwnic lub ku- 
chen poleca 


H. Rothmann i Ski sp. 70. por. 


5842-3 


Janowska 10 telef. 4—34, 


Humor. 


W szkole amerykańskiej. 


Kto był pierwszym człowiekjem? 
Jerzy Washington 

Ależ, co znowu! Adam! 

No, niewiedziałem, że pan profe- 
sor mówj także o cudzoziemcach, 


Gdań:k—Gtyvia, Wiino—Ejszyszki, 
ots wykaz cześci tlko sziaków komunikecyjnych po ktżryci kursują 
zawsze regularnie i 


Warszawa — Łomża, A 


Lwów— Gródek Jagiel oński 


niezawodnie 


BROCKWAY 


ciesząc się sympatją i zaufaniem pasażerów. 


„Brockway“, Lwów, Batorego 34. 


Tel. 8-09. 


PANIE pracujące mogą wyjątkowo w 
tym roku korzystać z zabiegów ko- 
smetycznych opartych na jedynych ra- 
cjonalnych paryskich metodach j środ: 
kach. Lwów, Boularda 4 „Eureka“, 

6022-3 


ATTI 


Niecdzowny dlą pilnych rabót bełonowych de 


Oddział: 


e ZA 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 16 gr, za wiersz i-szpałt, milime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
za wiersz i-szpult, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po Kronice 45 gr. za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 06 gr, za 


wiersz 1.-Szpalt. milimetrowy (szer. 69 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej Stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
dencje I prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebujących pracy lnb posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za 


Z CEMENT SZY 


SP. = =ne s 
Fi 


LECZĘ SKUTECZNIE" 
nawet listownie, wszelkie już gdziem- 
dziej bezskutecznie leczone choroby 
kości, rachitis, jątrzenia, zapalenia 
stawów, skrofuły, padaczkę, wszelkie 
choroby skórne, nerwiowe, sercowe, 
żołądkowe i choroby kobiece. 
Uratowałem wielu ludzi od opera- 
cji lub straty członków. 
Dołączać opis objawów 
i znaczek pocztowy. 
Mikołaj Hamulak 
przyrodoleczniczy w No- 
mej Wsi, powiat Katowice 
Górny Śląsk. 


A arasole ogrodowe 
PARAGON“ 
: Lwów, ul. Wałowa 9.: 
SAMOCHGWY siras nów TE 


żywane okazyjn e do sprzedania 


„PILOT Lwów, Batorego 4. 


choroby 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU, Stryj na 
nazwisko Simon Śeifman. 5976-3 


USUWO DIES 
opglenizne, 
UA KA 
Zmorizczki 


MIE NOOY 


BAUXY TOWY 


Tow. Ka 


gotówkę. Cała. strona ogłoszeniowa 300 
zł, cała Strona tekstowa 600 zł, czła 
strona pod nagłówkiem (1-sza) "700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
za ogłoszenią w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 


Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie, 


nal.-Przemtył. 
Mieczyslaw Zagajski Śp. Ake 


KATOWICE, MICKIEWICZA 12. Tel. 22-80. 


Nr. 8940 


LWÓW 
Miemeniyny Tański] 3. 


męskie i damskie 
SE xm od G50 zi. 
| za gotówkę, na raty, wszelkie 
przeróbki oraz przechowan e 
futer przez lato we firmie 


Wiara SENETA we. 


wię. 
Lwów, plac Halicki 14. i. p- 


Każdemu kez poręk! TWĘ 
rprzeda -N E“ UL SOBIESKIEGO 1: 
iirma ppi Tolet. Ne. 43-33, 


wszelkiegu rodzaig NA DŁEUGOTERMI- 
NOWE SPŁATY. 


Chiednice Samochodowe 


wszelkich typów 
maprawia i wykonuje nowe 


Zakła1 Bacharski A. SŁAWiA 
O0sS0LIŃSKICH 8. 


kie i damskie, 
EUTRA a A 


wszelkis przeróbki najtaniej i so- 
lidnie, wykończenia, połeca 
Skład i pracownia fuier 


K CWYNARA 


Lwów 
ul. Krzywa 10. Ruska 18. 


okox Banku ifipot, 


wa fla system amerykt sk 
sprzedaje meble NA RATY 
BR każdemu bez poęczyciela 


sy FAM ETA“ FABRYKA MEBLI 


k Ska z ogr. odp. 
LWÓW ul KRASICKICH 18a 


bz podwyższenia: Gen. n SB 


Tomasynę belgijską 


„COLUMETA 


oraz 
inne nawozy sztuczne do- 
starcza 


T. Wasung i Ska 


wów, ui. Chorążrzyzna 18. | 


KOTWARDNIEJĄCY:) 


Starcza ze W 


Kolumny ogłoszeniowe sa podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe ma 4 łamy 
(szpaltyj, 

PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową . d . Zł. 6.50 
Bez dosiawy 5 . . „zł 6— 
Za granicę , b - - - ZŁ 9- 


Odp. Red, STEFAN KRZYŻANOWSKi 


